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Bomneważ z mglistych, a  niiiejodnotorot- 
®a® 11 •Wzacauyioh waadoiiniaśed, jaJkieuui kar-

PWna wyłóltoie partyjne opinie publii- 
*®“ * w oz* sie prcesdlemdta. trudno było wy- 

*oihi® należyty sad o n ypadta«th po- 
~^o*nywh ostatniego tygodnia, — zwróci- 
“*®W Się wiec do v»os1l S+anistaiwa Ryma- 

4 Prośbą, by nnzedi^wił nam calofeMtałt 
'^Padlcdw od ishwiM upadlku P. Władyisła- 
W.a t>«ki«so, aż do momentu utworze- 

Skrzyński. -  Zdaietoh-wWtoki, Bez- 
îswiaiiLoócd i ujwfuri posła. li-yona/ra 
^^wątpMwie pumn£>t©an orjearta^yj- 

* ozyłfceiiniikó  ̂ „OoiŁca\
n, M?ż® Pan Poseł poinformuje 
nas, w jaki sposób powstała myśl 
tw orzen ia  koalicji parlam entarnej i 
pogodzenia programów poszczegól­
nych stronnictw dla podjęcia solidar- 
p®! pracy sejmowej?

Już na trzy tygodnie ^rzna n- 
Makiem RZad . F w ł. Grabskiero wl- 
oeprezas klubu sejmowej; o Zw. lnd.- 
kdr. p. dr. Kozicki m p cczę l rozmowy 
* w® J'5tk.emi strcimiCtwioJ sejmowe 
J*. a EczngóŁ de] z przedstawicielem 
“  P. S. p. Barlickim i „Piasta" p. Wi­
tosem na tJmat stworzenia gabinetu 
Parlamentarnego, który miałby zastą 
Pić poprzedni Rząd pozaparlam entar­
ny. Myśl i projekt dra Kozickiego je­
dnała sobie zwolenników wśród tych 
Posłów, którzy interesa partyjne chcie­
li podporzaak ywać interesom pań­
stwowym.

Przypatrzm y się, jakie korzyści za­
pewnia krajowi gabinet koalicyjny: 
Gabinet taki daje gwarancję epokom 
w kraju, osłabia agitację elementóe 
wy wre rowynh, gwarantuje Rzędowi 
Przeprowadzenie projektów w Sejmie 
i w Senacie, wytwarza atmosferę przy- 
laćni, życzliwości i zaufania f n y  r“- 
bienlu kompromisów stronnictw sej­
mowych.

Inicjatywę dra  Kozickiego podjął 
"ały Zwiąże k lud.-narod, a prace nad 
urzeczywistnieniem gabinetu koalicyj­
nego prowadził z ogromna energja 
Prezes dr. Głąbiński nie zrażając się 
trudnościami, na  jakie w konferen­
cjach z innymi stronnictwam i na tra ­
fiał. Poseł Medard Kozłowski otrzy­
mał z klubu Zw. lud.-narod. pełno­
mocnictwo poruszenia w mowie sej­
mowej myśli stworzenia koalicji stron­
nictw i zbudowania na niej Rządu. 
Jnowę posła Kozłowskiego uważać na- 
eży za pierwsze oficjalne wezwanie 
Cucone Sejmowi do podjęcia zgodnej 
Płacy.

W godzinę po przemówieniu posła 
b-oziowskjego Rząd p. Grabskiego po­
dał się do dymisji. Zaraz w pierwszym 
rioruencie przesilenia poseł Głąbiński 
Udał sic do Belwederu, gdzie przedsta­
wił Prezydentowi Państwa myśl stwo­
rzenia gabinetu parlam entarnego _ i 
'C”w3ocznie rozpoczął w tej sprawie 
okowania ze stronnictwami.

Projekt Związku lud.-narod. napo­
tk a ł  na trudności z dwu stron: ze 
drony socjalistów i Piastowców.
» klubie P. P. S. większa część P°" 

Uow przeciwstawiła się myśli wejścia 
W* P. S. do Rzędu, a proponowała tyl- 

poparcie Rządu parlamentarnego, 
wreszcie zawarto kompromis wewnę- 
“ ‘̂ y ,  n.ocę którego P. P. s . wybrała
E m isje. która opracowała program i

Pji^sd wielką mową Skrzyńskiego-
HADA m in is t r ó w . — SPRAWA o b s a d z e n ia  t e k i w o js k a .

ma zam iar jeszcze odbyć kilka ionfe- 
rencyj z generałami, ażeby przekonać 
się o nastro ju  panujęcym w wojsku, 
przeto sprawa ta  przeciągnie się przez 
jakiś czas

O godz. 11 w Belwederze p. Prezy­
dent Rzeczy pospolite:i przyjął ustępu­
jący gal met. O goatz 2-gie1 były mi­
nister rolnictwa Janicki podejmował 
dawnych kolegów śniadaniem.

Porządek dzienny na środowe po­
siedzenie Sejmu został już rozdany i 
obejmuje 3 czytanie ustawy sanacyj­
nej. a  następnie 8 sprawozdań rozmai­
tych spraw, załatwionych już przez 
komisje.

Warszawa, 23. 11. (Teł. wł.). W po­
niedziałek przedpołudniem odbywała 
się nai ada m tristrów , na której omó­
wiono najważniejsze zagadnień ta poli­
tyczne. Narada ta  stoi w związku z 
jutrzejszem ezpose prem iera Skrzyń­
skiego w Sejmie. Rząd obecnie nie ma 
zamiaru zwoływać posiedzenia komi­
tetu  politycznego, a to Ze względu na 
parł im entaru / charakter gabinetu.
Teka m inistra spraw wojskowych nie 
jest narazte ieszcze obsadzona a to 
dlatego, że nie dokończono dotąd ob­
rad nad ta sprawą.

Wczoraj p. pręm jer Skrzyński od­
był dłuższa naradę z p. generałem 
Sosnkowskim. Pontewiaż p. premier

Pogrzeb Stafan a Żerom skiego.
ODPROWADZENIE NA WIECZNY ODPOCZYNEK ZWŁOK WIZ1 KIEGO PISARZA STANOWI- 

ŁO OLBRZYMIA MANiFE STAFCJE NAROOOWA-

I i order „Polonia Restitnta“- Szpaler wojskowy 
Pizy kaiawanfe stanowili starsi podoficerowie 
artylerii oraz 10-clu harcerzy z ptonącemi po­
chodniami. Za trumna kroczyła najbliższa ro­
dzina, petem w  otoczeniu św ity  p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, który odprowadził kondukt do 
ul. Miodowej. Po panu prezydencie szedł rzrtd 
z premjerem Skrzyńskim na czele, który odpro­
wadził kondukt do placu Bankowego, następnie 
Sejm, Senat, przedstawiciele państw  obcych, de­
legacje stowarzyszeń lid. Gdy kondukt żałobny 
ruszył na plac Teatralny, umieszczona na balko­
nie Teatru Wielkiego orkiestra Opery odegrała 
marsz żałobny. Kondukt zatrzym yw ał się, 
a następnie w  dalszym ciągu ruszył na cmentarz 
ewangelicko-reformacki, gdzie złożono zwłoki w 
grobie tymczasowym. Na cmentarzu pożegnał 
trumnę W acław Sieroszewski. Do trumny zło­
żono grudkę ziemi w raz z paprocią ze szczytu 
Łysicy, u której podnóża urodził się i wychował 
tw órca „Popiołów^.

W a r s z a w a .  23, listopaaa. (Tel. w ł)  Po­
grzeb Stefana Żeromskiego stanowił ogromną
mamteintację narodowe. Uaział w nim wzięło 
kilkadziesiąt tysięcy osób. Już o godz. 12,45 
przybył do zamku rrdzie mieszkał Żeromski, p- 
Prezydent Rzeczypospolitej. Niezwłocznie po 
jego przybyciu wyniesiono na podwórze zamko­
we trumnę, pokrytą całunem biało-czerwonym- 
Chór „Harfy" powitał pleifiaml iałobneml trum­
nę, umieszczoną na specjalnie ustawionym kata­
falku, około którego trzymali straż oficerowie i 
harcerze. Na rogach katafalku płonęły w ur­
nach ognie. Tutaj pożegnał zmarłego minister 
Stanisław Grabski przemówieniem pożegnalnem- 
Pochód żaiobny w yruszył z zamku w  nastęmiją- 
cym porządku: Na czele niesiono krzyż, następ­
nie szło 4 harcerzy z pochodniami, oddziały 
wojskowe z orkiestrami, szkoły wyższe i dele­
gacje z wieńcami. Przed trumną szło ducho­
wieństwo ewanglelicko-reformackie. następnie 
trzej literaci nieśli na poduszkach odznaczenia

w arunki na  jakich P. P. S, mogłaby 
wejść do Rządu. Komisja opracowała 
projekt, który przedstawiono Zw. lud.- 
narod. i Marszałkowi Ratajowi. Pro­
jekt P. P. S. wywołał opom na dysku­
sję i niepokój szczególnie w łonie „Pia­
sta.", gdzi© zupełnie fałszywie ocenia­
no ten pro i©kt jako pakt endecji z P. 
P. S.

Społeczeństwo powinno zrozumieć, 
że nstalenfe wspólnego proeramn za­
brało Ulika dn* czasn, przeciągając 
okres przesilenia, — ale czy łatwe po­
godzić programy tak skrajne jak 3w. 
lud.-narod i socjalistów? A przecież 
dokonaliśmy tego.

Oprósz prograirów wielkie trudno­
ści nastręczała 1 osoba ^remjera. 
Z natury  rzeczy na czele gabinetu 
koalicyjnego i parlamentarnego powi­
nien stanąć człowiek największego 
klubu wchodzącego w skład koalicji, 
w tym  wypadku członek Z w. lud.- 
narod. Tymczasem F. S. L. „Piast" i 
P P. S. obalili obie nasze kandydatu­
ry (P. Cbadński, St. Grabski); kandy­
daturę Chacińskiego, Smólsktogo t 
R ataja zlikwidowali socjaliści, a na 
Moraczewsklego jako prem iera nie 
chciały sic zgodzić i Inne stronnictwa.

Minister Skrzyński m a w Sejmie 
wielu przeciwników, — przedewszyst- 
ktem nie jest człomdeuJ. parlamentu, a

w stosunku do Niemców i żydów pro­
wadzi zbytnio ugodową politykę, co 
z natury rzeczy wywołuje protest w 
Zw, lud.-narod. Oprócz tego para Eowa- 
r e przez p. Skrzyńskiego układy w 
L o car."o budzą w Sejmie duże wątpli­
wości. Wysunięcie zaś p. Skrzyńskie­
go na premjera musi budzić zagra­
nicą wrażenie, że jest nagrodą, jaką 
złożył Sejm Polski p. Skrzyńskiemu 
za jego wystąpienie w Locomo i za 
rzekome zdobycze dla Polski. Tymcza­
sem tak nie jest. A także i przeszłość 
p. Skrzyńskiego budzi wątpliwości. 
Wiadomo, że p. SKrzyński wywodzi 
swój rodowód ze Stańczyków krakow- 
sb ich z Piłsudczyzny i N. K. N. Były 
więc noważne przyczyny, aby Z w . lud.- 
narod. szukał innych kandydatów, a 
na osobę p. Skrzyńskiego zgolził się 
w ostateczności dopiero do otrzyma­
niu od niego zapewnień, że podstawo­
we w arunki w polityce wewnętrznej 
i zai Tanicznej, ja k ie ‘stawia Zw. lud.- 
narod. będą, szanowaną.

Ponieważ przeciw kandydaturze 
P- _ Skrzyńsk tgo stanowczo opowie­
dzieli się posłowie % ziem zachodnich 
^sprąwa wydalania optantów) więa 
musiano p. SkizyńJkdemu dodać do 
gabinetu posła Piechockiego z Pozna­
nia, aby społcczeń&twa poznańskie 
mifUo swego męża zaufania w Rządzie.

Niemniej dawne niechęci między p 
SkrzyńsKim, a gen. Sikorskim oraz 
manifestacje w Sulejówku przyczyni­
ły sxę do zaognienia stosunków i u tru ­
dniały tworzenie Rządu.

— Czy wierzy pan poseł w trwa 
łość nowego rządu.

— Możliwe, że jestem optymistą, 
ale wierzę nie tylko w trwałość Rządu, 
ale mam pewve podstawy do twier 
dzenia, że w ciągu kilku tygodni „Wy­
zwolenie" i Chrz. Nar. dedzą swycb 
judzi do gabinetu i w ten sposób stwo-
zv Polska wielką rzecz na terenie 

paa ai* .elitarnym. Wewnętrzne tarcia 
w „Wyzwoleniu" doprowadziły do te­
go, że większość decydująca o nie 
wstępowaniu „Wyzwolenia" d j  Rządu 
wynosiła zaledwie... 2- głosy. Wszyst­
ko to daje mi poxtstawę do twierdze* 
nia, że Rząd przetrwa niejedną burzę

PORZĄDEK DZIENNY GRUDNIO­
WEJ SESJI LIGI NARODÓW.
Warszawa, 23. U. (Tel wł.). Porzą 

dek dirienny grudniowej Sesji Ligi Na­
rodów obejmuje sprawy arbil razowe, 
bezpieczeństwa i redukcji zbrojeń, 
sprawę m andatów do Lfgf Narodów, a 
z innych kwertyj sprawę W esterplatte 
w Gdańsku, oraz nominacją komisa­
rza generalnego Ligi w Gdańsku, tu­
dzież sprawy ochrony mniejszości na­
rodowych.

ODWOŁANIE POSŁA GRECKIEGO 
W POLSCE.

W a r s z a w a , 23. 11. (Teł w ł). Wczo­
raj p. Prezydent Rzeczypospolitej przy- 
jął na  audiencji pożegnalnej posła 
greckiego Hydakis, który wręczył pa­
nu  Prezydentowi pismo odwołujące go 
z zajmowanego stanowiska.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA P, PAINLEYE.
P a r y ż .  23. 11- (A. W )  W  kolach parla­

mentarnych sądzą, że rozwiązanie obecnego 
przesilenia gabinetowego bedzie bardzo trudnei 
a na nasłi pcę Painlevego wymieniają B ianda, 
którego zarówno Herriof jak i Painleve pole­
cili prezydentowi-

Spodziewała się ogólnie/ że Briano odmówi 
przyjęcia misji utworzenia gabinetu, jednak po 
dłuższych staraniach da się nakłonić do stw o­
rzenia rządu.

W  drugim rzędzie wymieniają przewódcę se­
nackiej komisji skarobwej p. Doumera i posła 
Perrera. Tak jeden iak i drugi dążyliby do u- 
tworzenia gabinetu koncentracyjnego.

FRONT SOCJALISTYCZNO-KOMUNISTYCZNY 
WE FRANCJI.

P a r y ż ,  23. II- (A. W.) „Humanitec‘ do­
wiaduje sic, że dziś komuniści zwrócili sle do 
socjalistów z propozycją utworzenia jednolitego 
fiontu.

P a r y ż .  23. 11. (A- W.) Komuniści nie 
przyjęli propozycji wzięcia udziału w  rządzie, alt 
ośyiadczyK getowość glosowania za pewnemi 
przediożeniami nowych ustaw, szczególnie ty ­
czy się to spraw y unormowania stosunków z so- 
cjattstami.

DELEGAT POLSKI DO LIGI NA 
DÓW PRZYBYŁ DO WARS TA V

Warszawa, 23. 11. (Tel. wł.) 
W arszawy przybył p. Kajetan Mor 
skt, delegat _ rezydent Rzeczyposp 
tej przy, IM z*  Narodów,
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Walka o trak ta t z L o ca rro .

P rzed nastaniem przesilenia gabinetowego 
trzy  pronlem y państwowe zajmowały głównie 
uwago naszego rządu i sfer parlam entarnych, 
a  to: sanacja waluty i gospodarczo, sanacja a d ­
m inistracji na kresach wschodnich oraz za­
gadnienia samorządowe,, które to ostatnie roz­
patryw ane pod katem  wniesionych do Sejmu 
u^taw samorządowych oraz pod katem tz- go­
spodarki finansowej związków komunalnych. 
Pomieważ gospodarka finansowa związków ko­
m unalnych przedstaw iała dotychczas istny 
chaos adm inistracyjny, i mogła spowodować 
d la społeczeństwa, niepomierne obciążenie po­
datkowe, przystąpił rząd p. Grabskiego do sa­
nacji tych stosunków i wydał cały szereg za­
rządzeń, posiłkując się ankietami, o których 
niedawno pisabsmy

Obecnie również wobec zbliżającego się 
nowego roku budżetowego ministerstwo^ spraw 
w ew nętrznych w porozumieniu z m inister­
stwem skarbu uznało za konieczne odnośnie do 
ustalenia wytycznych dla gospodarki związ­
ków komunalnych i osiągnięcia jednolitego u j­
mowania tych spraw przez władze nadzorcze, 
udzielić wskazówek co do układania przez 
związki komunalne swych budżetów na rok 
1926, jakoteż cc do sposobu badania tych bu­
dżetów przez władze nadzorcze, które poniżej 
streszczamy.

Co do układania budżetów związków komu­
nalnych, to ministerstwo uznaje nagląca po­
trzebę usunięcia ujawniającej s:ie dotychczas w 
układzie budżetów komunalnych różnoiLtości, 
u trudniającej ich porównawcze badanie, które 
jedynie może przedstawić gospodarkę poszcze­
gólnych związków w należytem  świ tle .

Spraw a ta będzie później definity wnie _ i 
szczegółowo uregulowana w rozporządzeniu 
wykonawczem do rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. o 
■ocowiązku i sposobie pokrywania wydatków 
przez związki komunalne.

Chodzi również o zasadę podziału budżetu 
n a  zwyczajny i nadzwyczajny, jak również o 
zasadę podziału na budżet adm inistracyjny i 
budżet przedsiębiorstw  komunalnych.

W budżecie adm inistracyjnym  nie należy u- 
mieszczać t- zw. sum obrotowych, t. j. w od­
różnieniu od rzeczywistych dochodów, czy 
rzeczyw istych wydatków związków — takich 
suni, które pow stają z tytułu wzajemnego roz­
rachunku miedizy poszcaególnemi wydziałami 
związku komunalnego, z tytułu zaliczek udzie­
lanych  do wyrachowania sie, depozytów lub 
innych sum zwrotnych jaik np- zaliczek na p la­
ce pracownikom związku, dalej sum obcych, 
jak  np. sum wpływających do kasy danego 
związku na rzecz innych związków, względnie 
na rzecz Państwa- Z tego samego tytułu nie po­
winny również związki komunalne wykazywać 
w swych budżetach wartości czynszowej wła­
snych lokali zajętych przez adm inistracje 
związku.

Przy układaniu budżetów przez związki ko­
munalne należy przyjąć zasadę, iż muszą być 
one zrównoważone (zbilansowane), t. zn., że 
wydatki nie mogą przewyższać dochodów

Ministerstwo zdaje sobie sprawę z tego, że 
przeprow adzenie powyższej zasady może na­
t r a fó  na trud noś ci w gminach wiejskich, zwła­
szcza w gminach b. zaboru rosyjskiego, które 
już drugi rok korzystają z praw a pobierania 
specjalnego podatku wyrównawczego na po­
krycie swych niedoborów.

Na poprawę sytuacji finansowej zw iązków 
komunalnych wpłyną niewątpliwie r ó w n i e ż  
przeprow adzone oszczędności w gospodarce 
tych związków, a w szczególność™ oszczędno­
ści w wydatkich osobowych.

Przy wykorzystaniu wszystkich źródeł do­
chodowych, dostępnych dla gmin wiejsikcb na 
podstaw ie ustawy o tymczasowem uregulować 
mu finansów komunalnych i przy zastosowań,i™j 
jaknajdale j idących oszczędności, powinno sie 
udać gnfn. zbilansować swój budżet na r. 1926.

Jeżeli jednak niektóre gminy wiejskie nie 
bedą w możności zbilansować swych budżetów 
na r. 1926 korzystając z własnych źródeł do­
chodowych, to budżety takie powinny być je­
dnak zbillan»owane pTzez wsławienie po stro­
nie dochodowej odpowiedniej sumy na pokrycie 
niedoboru z gminnego podatku w yrów naw cze­
go, którego ogólna suma nie powinnna być w 
żadnym razie wyzsza od sumy zlołcch równej 
liczbie hektarów , opodatkowanych w gminie. 
Rząd wniesie w najbliższym  czasie do Sejmu 
odpowiedni projekt ustawy o podatku wyrów­
nawczym dla pokrycia niedoborów budżetowych 
gmin wiejskich.

O :]eby — pomimo w staw ienia do budżetu 
gminnego wpływów z podatku wyrównawcze­
go — prelim now ane wydatki przewyższały 
nadal dochody i W ydział powiatowy nie 
zmniejszył przy zatwierdzaniu tego budżetu 
wydatków gminnych, powstały wskutek tego 
niedobór w budżecie gminnym powinien po­
kryć pow  atowy związek komunalny — zgo­
dnie z art. 34 nsSi wy o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych — w formie 
zapomogi dla gminy.

M inisterstwo podkreśliło dwio kardynalne 
zasady, które zarówno gminy, jak i powiatowe 
*w;ązki komunalne stosować powinny przy u-

Berliit. 28. 11. (AW). Niemiecko - narodowi 
p ragną za wszelką cenę niedopuśeić do za­
tw ierdzenia trak tatu  I icarneńskiego, zamierza­
ją  więc postawić wniosek wotum zaufania, co 
jednakże bodzie bezskuteczne, wobec tego, że 
Luither i tak zamierza dziś zgłosić oficjalnie 
ustąpienie gabretu  po podpisanin trak tatu  lo- 
carneńskiego. Luther oświadczyć ma dziś w 
wielkiej mewie,, że zdaniem jego nowy gabinet 
możliwy jest tylko taki, k tóry będzie oparty

na z a jd z ie  trak ta tu  locarneńskiego, wobec 
czego wstąpienie do takiego gabinetu niemiec­
ko -  narodowych jest już z góry wykluczone.

Nairazie wszystkie wiadomości o tworzeniu 
nowego gabinetu są  tylko kombinacjami, to 
tylko jest pewnem ze centrum, dem okracja a 
nazpra,wdopodcbniej i socjaliści stać będą za 
gabinetem na gruncie trak tatu , jednakże poro­
zumienie między partiam i jeszcze nie nastą­
piło.

REZOLUCJA ZA PRZYJĘCIEM TRAKT ATI J- \
Berlin, 23. 11. (AW ). Na odbytem wczoraj 

zjaździe niemieck e j partii ludowej pęwzięto 
rezolucję, oświadczającą się za przyjęciem 
traktatu  1 ocarneńsfciego i stw ierdzającą, że

p artja  udzieli swego poparcia tylko rządowi, 
który będzie kontynuował politykę w duchu 
traktatu.

t ionsres Młodzreżv Wszechpolskiej.
W a r s z a w a ,  23. 11. (Teł- wt.) W  niedzie- 

duia 22-go listopada rozpoczął obrady w W ar­
szawie trzeci Kongres Zw. Akad. Młodzież. 
Wszechpolska.

O godz. 10-tej min. 30 odbyła się Msza św- 
w kościele P. P- W izytek celebrowana przez 
ks. pos. Nowakowskiego, następnie złożono 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, poczem 
o godz. 12-tej w  południe odbyło się uroczyste 
otwarcie Kongresu w wielkiej sali Stów- Techni­
ków.

Kongres zagaił prezes Rady Naczelnej p, Ea- 
w ara Muszalski, który po powitaniu zgromadzo­
nych posłów, profesorów, przedstawicieli stowa­
rzyszeń, organizacji i t- P-, oraz po uczczeniu 
przez powstanie zmarłych członków Obozu 
Wszechpolskiego i Młodzieży Wszechpolskiej 
pizypomniał zgromadzonym najważniejsze za­
gadnienia ogólno-narodowe ,m- in. los kresów 
niewyzwolonych.

Na przewodniczącego powołał prezes Muszal­
ski p. Tadeusza Bieleckiego (Kraków), który 
na asesorów zaprosił p. Szaynę (Poznań), p- 
Chrystiansa (Lublin) p Grzyba (Wilno), p. Hen- 
neberga (Cieszyn) i p. Lachowskiego (Lwów), 
oraz na sekretarzy p. Haintzego (W arszaw?), p. 
Gładysza (Poznań) i p. Łobodycza (Kiaków).

W Imieniu klubu pa-lamentarnego Zw. L. N. 
w  podniosłych słowach przemówi! sen. Jabło­
nowski. W  dalszym ciągu w imieniu Zw- Ofice­
rów Rezerwy powitał Kongres p- Stefan Płu- 
żewski, imieniem Żjednuczonej Młodzieży 
Wszechpolskiej p. Małek, imieniem Akan- Komi­
tetu Wschodnlo-Kresowego p. Bartoszewicz 
wreszcie powitał Kongres przedstawiicel Związ­
ku Ziemian.

Następnie przewodniczący odczytał depesze

posła Stefana Dąbrowskiego i wiele innych, po­
czerń Kongres uchwalił wysłać p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej następujący telegram.

„Zebrani na Kongresie zasyłamy Ci Panie 
Prezydencie przedstawicielowi Państw a w yrazy 
hołdu i głębokiej czci, oraz zapewniamy o na­
szej niewzruszonej karności wobec interesów 
Rzeczypospolitej, jako zaś najwyższy zwierzch­
nik jej siły zbrojnej, racz przyjąć zapewnienie, 
że w Armji karnej i posłusznej widzimy najlep­
szą gwarancję przyszłe potęgi mocarstwowej 
Polski1'.

Pozatem wysłano depesze do J. E. Kardyna­
ła Dalbora, do p- Romana Dmowskiego, do p- 
Ministra Stanisława Grabskiego, do Prezesa klu­
bu parlamentarnego Zw- L, N. St- Głąbińskiego.

Po odezjdaniu depesz przewodniczący udzie­
lił głosu Sekretarzowi Jeneralnemu p. Januszowi 
Rabskiemu.

O godz. 4-ej po poł. odbyło się II Plenum, na 
którem p. uryziew icz wygłosił referat p. t- 
„W szechstanowość". W  Wonkluzji referent we­
zwał wszestkie Kola środowi’,kowe Mł. W szech­
polskiej do rozpoczęcia natychmiastowej akcji 
organizowania i wychowania młodzieży poza- 
akademickiej w celu położenia podwalin pod po­
wstanie w przyszłości jednej wszechstanowej oi- 
ganizacji młodzieży. Kok Bielecki wygłosił re­
ferat p. t. „Metody pracy". P rezes Muszalski 
wygłosił reterat p. t. „Przysposobienie wojsko­
we młodzieży1'. W reszcie p. Witold Chwalewik 
referował sprawę nowego Statutu Mł. W szech­
polskiej, poczem nastąpiły wybory w których 
na przewodniczącego Komisji ideowo-politycz- 
nej powołano kol. Szaynę, Komisji Statutowej 
kol. Lachowskiego 1 Komisji Ogólnej kol. Piszcz- 
kowskiego.

kładaniu swych budżetów na r. 1926, a  to: po 
stronie wydatków możliwie najdalej posunięte 
oszczędności, po stronie dochodów zaś — jak 
najdokładniejsze w ykorzystanie przysługują­
cych tym związkom źródeł dochodowych bez 
liczenia na otw ieranie dla nich jakichś nowych 
specjalnych źródeł dochodów .' W ydziały po­
wiatowe zatem, zatw ierdzając budżety gmin 
wejskieh, powinny poddać je  z jednej strony 
dokładnemu rozpatrzeniu pud kątem widzenia 
koniecznych oszczędności, a z drugiej strony 
powinny przestrzegać tego, alby gminy wyko­
rzystyw ały w pełnii dostępne im źródła docho- 
dwe przez co zm niejszałaby s,ię wysokuść ich 
niedoborów budżetowych. Urzędy W ojew ódz­
kie zaś powinny baczyć, ażehy na tych samych 
podstawach oparte były budżety powiatowych 
związków komunalnych.

Ptrzy układaniu budżetów powinna być uw­
zględniona pewna kolejność larówno po stro­
nie wydatków, jako też szczególnie po stronie 
dochodów. Kolejność po stronie wydatków 
zwyczajnych: utrzym anie adm inistracji gmin­
nej, w ydatk i osobowe,, w ydatki na utrzym anie 
szkolnictwa, wydatki na opiekę społeczną (w 
szczególności koszty leczenia ubogich chorych) 
gotówkowe wydatki na utrzym anie dirog gmin­
nych.

Ministerstwo dalej wyjaśnia, że władzą nad 
zorczą powołaną do zezwalania na wprowa­
dzenie 50 proc. podwyżki dodatków do pań­
stwowego Pudatkn gruntowego przez powiato­
w e związki komunalne i gminy miejskie, jest 
aż do wprowadzenia w życie samorządu woje­
wódzkiego minister spraw wewnętrznych, dzia­
łający w porozumieniu z ministrem skarbu. 
Uprawnienie to przekazane zostanie w najbliż­
szym czasie zgodnie z przepisami uistawowemi 
wojewodom, przyczem wojewodowie zezwalać 
będą powiatowym  związkom komunalnym na 
takie podwyższenie zasadniczo ty lko w takich 
Przypadkach, gdy powiatowe związki komunal­
ne przeznaczą wpływy z tych podwyższonych 
dodatków na zapomogi dla g m in , wiejskich na 
pokrycie ich niedoborów budżetowych.

Oo do możności pobierania przez gm™,rr,‘ 
wiejskie specjalnych opłat drogowych, to 
Wpra wdzie ta forma świadczeń na drogi nie 
powinna mieć zbyt szerokiego zastosowania, 
gdyż gminy w pierwszym rzędzie i w jaknaj- 
większej mierze posługiwać się powinny s ta r  
warkiem. ale nawet utrzym anie stosunkowo 

i p-ymitywnych dTÓg gminnych wywołuje jednak

B. królowa angielska Aleksandra 
m atka obecnego króla Anglji Ed­
warda VIII. zm arła jak już dono­
siliśmy w piątek w Sandrrngham 

House, przeżywszy 81 lat.

pewno wydatki pieniężne (kupno m ateriału), 
aa które gmina czerpać musi z normalnych 
dochodów. Te właśnie wydatki powiumy zna­
leźć pokrycie z opłat drogowych.

Ministerstwo Spraw W ew nętrznych zwraca 
uwagę, że wszelkie uchwały związków komu­
nalnych w sprawach finansowych (wprow a­
dzanie podatków, zaciąganie pożyczek itp.) 
mogą być rozpatryw ane przez władze nadzor­
cze tylko na tle  budżetów odnośnych związ- 
ków.

Uchwał niezał wierdzornych pmseiz włpdizę 
nadzorczą nie wolne bezwzględnie wprowa­
dzać w życie.

W zw:"zku z ciężką sytuacją gmin wiej­
skich Ministerstwo skłonne jest w przypadkach 
zasługujących na uwzględnienie zezwalać po­
szczególnym gminom wiejskim ua korzystanie 
z uprawnień finaimsiowych gmin wiejskich-

Obecna sytuacja finansowo-gospodarcza 
zniewoliła rząd do w stąpienia na drogę ogra­
niczenia wydatków w budżecie państwowym 
na rok 1926 w zestawieniu z budżetem na r. 
1926 a to celem ułatw ienia siłom gospodarczym 
przetrw ania tej trudnej sytuacji.

Ministerstw*) wyra,ził? oczekiwani^ że 
związki komunalne w zrozumieniu sytuacji 
przystąpią do współdziałania z iządem  i pod­
jęcia ze swej strony równoległych planowych 
usiłowań.

Należy więc dążyć do, tego, ażeby obciąże­
nie darninami pnblicznemi na rzecz związków 
k o m u n a ln y c h  b y ło  w r. 1926 mmiiejsze aniżeli 
'było w T- 1925. W miastach nip. redukcję taką 
m o żn ab y  przeprowadzić w p o d a tk u  ód lokali, 
lokale bowiem ze względu na pobierane równo­
cześnie podatlk' państwowe są niewątpliwie 
nadmiernie obciążone.

Dotyczy to oczywiście w pierwszym rzędzie 
tych związków komunalnych, ktÓTe pomimo 
ciężkich ogólnych warunków podjęły intensyw­
ną gospodarkę inw estycyjną i ktÓTe dis po­
krycia swych wydatków żądają od płatników 
dużych świadczeń (lako przykład przytoczyć 
można powiat który w tym roku planow ał wy­
budowanie 15 km. szosy).

W szystkie związki komunalne w,inny przy 
układaniu swych budżetów kierować -,:ę zasa­
dą liczenia zamiarów na siły; urzy układa,niu 
budżetów n a  r. 1926 należy zatem przede- 
wszystikiem ustalać stronę dochodową budże­
tów.

Ażeby pławików ń e  sbciązali

zw.iązki komunalne powinny z jedineu strony 
poddać gruntownej rewizji wysokość dotych­
czasowego obciążenia, z drugiej stromy użyć 
wszelkich środków ku ternu, aby jaknajw ięk- 
eza liczba płatników zapoznała się z prelim i­
narzem budżetowym danego związku w cza­
sie jego wyłożenia do publicznego przeglądu-

Mimisterstwo podkreśliło wogóle konieczność 
rozbudzenia przez organa związków komunal­
nych wśród mieszkańców jaknajw iększego za­
interesowania się gospodarką samorządową, a  
to  przez zaznajam ianie społeczeństwa z zar- 
mierzeniami i wynikam dzałalnośoi zwąaków 
kom unalnych; oTgana te powinhiy również 
zwracać baczną uwagę na głosy opimji publicz­
nej, odnoszące się do gospodarki związków 
komunalnych.

Jednym  z najważniejszych, środków, prowa­
dzących do ograniczenia wydatków jest upro­
szczenie administracj™’ i doskonal en «e organi­
zacji pracy w tycłj związkach, a’ więc •oszczę­
dne ułożenie etatu  stanowisk służbowiych i  
zmniejszenie wydatków osobowych.

Do Mim.słerstwo doszły wiadomości, że w 
wielu związkach komunalnych koszty auoMni- 
stracyjne, a  w szczególności w ydatki osobo­
we, nietyćko się nie zmniejszy ły, Lecz wręcz 
przeciwnie — wzrosły. Okazuje Się więc, że 
intencje rządzenia nie są należycie zrozum ia­
ne i stosowane.

O ile chodzi o  inne wydatki związków ko­
munalnych, to szczególną uwagę należy zwró­
cić na wydatki inw estycyjne; ministerstwo bo­
wiem stanowozo wymaga, ażeby inw estycje o- 
graniozone zostały jedynie do najpilniejszych 
i najbardziej nieodzownych d la ogółu ludności
i przynoszących temu ogółowi 1 ezp .średnie 
widoczne korzyści gospodarcze i udogodnienie, 
O ile  chodzi o inwestycje, rozpoczęte już w 
la tach ubiegłych, a nie zakońozane, to w tych 
przypadkach, gdy nie posiadają one cech 
wskazanych wyżej i gdy ograniczenie łulb 

przerw a rozpoczętych robót nie przyniesie 
związkowi komunalnemu niepowetowanych 
strat, roboty te  należy ograniczyć lmib naw et 
przerw ać i ewent. rozszerzyć wzgl. podjąć m 
nowo dopiero po połi ipszemiu się ogólnych w a­
runków gospodarczych.

Pozctem zwraca minist. uwtugę n a  zasadę, 
iż wydatki na inwestycje,, jako w ydatki nad­
zwyczajne, powinny być uskuteczniane z nad­
zwyczajnych dochodów, w szczególności z p o ­
życzek. Dlatego też m inisterstwo zezwalać bę­
dzie na wprowadzanie podatku inwestycyjnego 
tylko w nader wyjątkowych wypadkach. In ­
westycje n a  szerszą skalę mogłyby za^em być 
podjęte w r. 1926 ty lko w tym  ptz spodku, 
gdyby w r. 1926 uruchomione zostały w więk­
szym stopniu kredyty długoterminowe, z fctó* 
rych mogłyby korzystać związki komunalne.

W zywajac związki komunalne dc oszczę­
dności, m inisterstwo zayraca uwagę na m ają- 
cą związek z tą  sprawą konieczność skoordy­
nowania wysiłków poszczególnych związków 
komunalnych i wsmólne podejmowanie zadań 
we wszystkich tych przypadkach, - gdy po­
szczególne zadania przerastają  możność finan­
sową jednego związku, bądź też, gdy równole­
głe podejmowanie tych samych zadań przez 
sąsiednie zwia_.ziki nie jest bezw zględną ko­
niec znośeią.

Ze spraw ą oszczędności łączy się sprawa 
istnienia w powiatowych zw.iązkaHi komunal­
nych i gminach osobnych organów dla wymia­
ru i poboru danin publicznych, co minist. 
uważa za .niecelowe Ministerstwo zaleca usil­
nie powiatowym związkom komumaltnyim po­
siłkowanie się gm feanr przy wymiarze i po­
borze podatków powiatowych.

Powyższe wskazówki, k fóre w •sreszczenit1 
tylko podaliśmy, zakończyło ministerstwo u- 
wagą, że do zw ązków, które nie okażą nałe* 
żytego zrozumienia dla wymogów przeżywa­
nego kryzysu ekonomiczne go, zastosowane zo­
staną bezwzględnie przepisy rozporządzenia



H*emcy a  Czechosłoeoacif.
Rozwiązanie czeskosłowackiego 

Zgromadzenia Narodowego i rozpisa­
n e  nowych wyborów przyniosło w o- 
tozie niemieckiej mniejszości naródo- 
,Vej w Czechosłowacji szereg politycz- 
^p-partyjnych i taktycznych przesu­
n ie ,  których definitywne ocenienie 
Ryłoby dzisiaj przedwczesne, które je- 
^hak nie są, Lez znaczenia dla zilustro­
wania politycznej sytuacji Niemców 
_ ■echosłowacji. Pierwszą reakcją 
7^ rozpisiiiiie wyborów w Czechosło- 

^ ii.b y ły  ze strony niemieckiej mniej 
*ości próby stworzenia frontu jedno- 

WvhI1*ein*fcCk*e'b Miał- powstać kartel 
yhorczyi wszystkich niemieckich 

^ o n n ic tw  od narodowców niemiec- 
czii a°  ^ ^ ja ln y rł1 demokratów włą- 
cefle' ^ drtel ten m iał z jednej strony 

le czysto wyborczo-polityczne, a 
skupienie wszystkich głosów nie- 

eckich dla osiągnięcia maksi- 
j. ^  m andatów możliwego w da- 

n warunkach, Z drugiej strony 
pr(f',a zmierzała do celu polityczno- 
jr  i  agandowego: przez stworzenie
hienv ' e^ n°ści chciano pokazać, iż 
skmolec^ a mniejszość w państwie cze- 

, 0vrackiem przedstawia faktycz- 
cv<»^?^en orgamzm, który umie w de- 
Weg jacych chwila ch w imię narodo- 

? m teresu, stojącego wvżej, niż 
^ dy Partyjne.

z03, front jedności niemieckiej nie 
ratyw Urzeczywistniony. Myśl koope- 

nego współdziałania całego obo-

oraz mnl

■Zn n ip  . w o p u iu a sia jd iiu a  h a ic ^ u  u u u
kiem 'ieckies°  z°stała przed ;wszyst 

m odi zucona przez socjal-demokra- 
Wto w.sor*’ ślad których poszli nurodo wi- 

aliści, partja  cnrześcijarisko-spcłe-
a 1 rękodzielnicza. Miedzy Niemoa- 

jp1 rozwinęła się gwałtowna polemi- 
w której poczęto doszukiwać się 

winnych niepowodzenia tej akcji.
Aczkolwiek względy osobiste, roz. 

^ziału mandatów itp. odegrały swoją 
•r°ie w dziele fiaska usitou ań zjedno­
czenia wszystkich Niemców czeskich 
W Czechosłowacji pod jednym sztan 
darom, niemniejszą rolę odegrały tu 
taj względy natury programowej. Wy­
borcy niemieccy podzieleni zostali na 
trzy grupy, socjal-demoŁ ratów którzy 
♦Odrzucili myśl współpracy z partjam i 
burżuazyjnemi ze względów klaso- 
"vvych, dalej niemieckiej partji narodo­
wej, której stanowisko względem pań­
stwa czeskosłowackiego pozostaje nie­
zmiennie negatywne, i ostatecznie z 
Rrupy stronnictw, które między sobą 
utworzyły ściślejszy związek wybor­
czy i którzy reprezentują t. zw. akty­
wistów.

W ten sposób zabiegi dookoła u- 
tworzęnis frontu jedności niemieckiej 
w Czechosłowacji dały w ostatecznym 
rezultacie front aktywistów, oo do 
których polityki nastąpi wyjaśnienie 
Sytuacji dopiero no wyborach. Bez­
sprzecznie brak zdolności do współ­
pracy w obozie sudecko-niemieckim 
jest dowodem małej dojrzałości poli­
tycznej Niemców czeskich i słabego 
instynktu nai odowego. W tym samym 
Czasie, w którym  Niemcy zgłosili dzie- 
więć list wyborczych mniejszość pol­
ska w Czechosłowacji również stosun­
kowo silnie zróżniczkowana, bo po­
dzielona na cztery stronnictwa, wy*- 
stawiła wspólną listę Nr. 10. Mniej­
szość polska jest jedyną w Czechosło­
wacji, która zdołała skonsolidować 
się w obliczu wyborów, dając dowód 
Pietylko zdolności ujmowania swej 
taktyki politycznej z ogólnego punktu 
widzenia interesu narodowego, lecz 
a^że poczucia solidarności narodo­

wej (Polkor).

n ie p o w o d z e n ie  r u m u n j i  w  
AMERYCE.

Waszyngton. (PAT). Amerykańska 
komisją dla spraw konsolidacji dłu- 
fców sojuszniczych odrzuciła pierwszy 
bpo ekt konsolidacji długu rum uń­
skiego, przdstawiooy przez delegację 
fhPiuńską, z kolei przedstawiając swój 
Własny kontrprojekt, przewidujący u- 
^gulow anie długu na  zasadach podo­

bnych do zasad konsolidacji długu 
Jagielskiego, z pewnemi jednakże I

Zamierające życie gospodarcze, zjawisko tak 
groźne dla naszego społeczeństwa, które grozi 
bezrobociem dziesiątkom tysięcy pracowników 
fizycznych i u myślowych, w arte jest zapraw­
dę, aby mu się gruntownie przyjrzeć-

Zaczerń to idzie, że w czasach, gdyśmy c-C 
gospodarzyli^ markami polskie®  z niemiecKiej 
sukcesji, które w arte  były setną i tysiączną 
część złotego, życie gospodarcze pulsowało na­
leżycie, przemysł był zatrudniony, bezrobotnych 
nie było — a obecnie — gilzie mamy naszego 
złotego, fundowanego na podkładzie złota, co­
raz to gorzej w  przemyśle i handlu, warsztaty 
pracy się zamyka, rolnictwo niema pieniędzy, 
chociaż ma bogate żniwa za sobą.

Czemuż to  nasz eksport zagranicę równowa­
żył import do kraju w  latach 1922—1923, a te­
raz sprowadzamy wiele, a wywozimy mało? .

ZŁOTEMU NIE ZAGWARANTOWANO WŁA­
ŚCIW EJ WARTOŚCI W  KRAJU-

Zagadka tkwi w ufundowaniu naszego pol­
skiego pieniądza, naszego złotego, któremu nie­
stety  nie przygotowano dostatecznego gospodar­
czego podłoża, nie zagwarantowano we własnym 
kraju właściwej wartości Za wielki by i skok z 
i miijona 800 tysięcy marek polskich na 1 złoty. 
To przeliczenie natrafiło, na opór całego społe­
czeństwa, które koniecznie starym, nic nie war­
tym -markom, chciaio nadać wartość większą 
wobec złotego własnego, jak ją te marki posia­
dały wobec dolara, funta i franka- Ten bierny 
opór społeczeństwa sprawił, że wartość towaru, 
ceny dzienne, rynkowe, targowe, nie zostały 
P zeliczorfe na 1 :1 800-000, tylko ustosunkowały 
się daleko wyżej. Była to walka lierozu.nna 
przeciw własnej walucie, był to sabotaż wła­
snego dzieła, którem się n?ród polski tak szczy­
cił, a które potem sam zniszczyć usiłował. By­
liśmy zatem świadkami tego, jak towar, czy w y­
siłek, który kosztował 3,600.00o mkp„ nie został 
przeliczony na 2 złote, tylko początkowo pa 5, 
potem 4, aż wreszcie zatrzym ał sit na 3 zło­
tych- To znaczyło poprostu, że sie złoty polski 
zdewaluowało odrazu na 50—60 procent jego 
wartości, i ten zloty o pełnem pokryciu złota 
mniej był wart, jak jego poprzedniczka marka, 
która nie miała żadnego pok-ycia, żadnej gwa- 

I rancji-

SABOTOWANIE WŁASNEJ WALUT %
W  tem Sabotowaniu własnej waluty w szy­

stkie sfery społeczeństwa biały karygodny u- 
dziaf. Kupiec się trzym ał w  cenie z towarem, 
przemysłowiec za wysoko kalkulował, lekarz 
zamienił 2 miljony na 6 złotych, adwokat pod­
niósł niepomiernie swoje honoraria, rzemieślnik 
obliczał w ziotych trzy razy tyle, co w mar­
kach, wreszcie i robotnik domagał się Wyższej 
płacy, jak wartość złotego wskazywała- Nawet

Pomarańcze 12 miljonów, mąka 75 milionów, tłu­
szcze 12 miljonów, owoce suszone 4 miljony, 
kawa 11 miljonów, ryż 15 miljonów, śledzie 13 
miljouów, nie mówiąc o sardynkach, homarach, 
czekoladzie, keksach i innych zgoła zbędnych 
artykułach. Jak się wzmógł import z zagranicy 
w pie,w szych ośmiu miesiącach roku bieżącego, 
wobec roku 1925, pouczą nas cyfry następujące: 

Sprowadzono więcej jak w roku 1924 
mąki pszennej za 1,8 milj. zł
ryżu „ 9,0
s^dzi ., 3,5
kaw y „ 5,0
tłuszczy „ 4,0
materjałów 1 wyrobów włók- » 32,0
odzieży golowej » 21,5
chemikajji „ 14,0
prouuktów zwierzęcych „ 9,5
papieru i wyrobów papierowycn *>< 8,0
samochodów, kołowców » 8,0

Nasz stosunek wywozu i dowozu między 
Polską a poszczególnemi krajami wygląda w 
tych samych ośmiu miesiącach następująco:

Przyw óz W ywóz 
Kraj Pol z  Polski

w  milj- zf- w mili- zł,
Afjglja 
Austria 
Francja 
Niemcy 
Kosja 
Rumunia
Stany Zjednoczone 
Czwajcarji 
W ęgiy
W łochy »

76,— 42,—
101,— 74,-
MS 7,—

356,— 328,—
5,7 16,—

16,— 27,—
134.— 4 r—
14.— 2>—
30,— 12,5

12,— 4 -

831,2 516,5
Porr-lr.ąwszy inne kraje, jak Czechy, Belgję, 

Danię. Szwecję, Hiszpanię, Holandię, z którymi 
nie\vięlkie jeszcze uprawiamy tranzakcje handlo­
we, w szystk it jtdnak przeważnie importowe, a 
więe na naszą niekorzyść, stwierdzić możemy, 
ze od wymienionych w tabeli 10 państw, spro­
wadziliśmy za 315 miljonów złotych więcej w 
przeciągu 8 miesięcy, aniżeliśmy wywieźli.

Ktt nie płaci towarem, ren must ptacić zlo­
tem. Kto ani towaru niema, ani złota, gdy mu 
się wyczerpało, ten się staje banKrutem. Cy­
fry powyższe wskazuią bardzo wyraźnie, doitąd 
idziemy, jeżeli tai. daiej będziemy gospodarzyć- 
Często spotykamy się ze zdaniem, że przecież 
Polska należy do krajów kulturalnych, że nie 
może się chińskim murem otoczyć, że nasz po­
ziom kulturalny domaga się w prost życia tak w 
i ondynie, w  Paryżu, Berlinie, Wiedniu i Ł d  
Owszem zgoda! My zawieramy nawet trakta­
ty handlowe z naszymi bliższymi i dalszymi są­
siadami, ąbyśm y z nimi towai y  mogli w ymie-

władze rządowe nic mogły się zdobyć na w ła - , niać- Bo przecież i i, y musimy mieć dla na-
ściwą relację w  przeliczeniu i v-szystko za cza 
sów złotego podiożalo. Taryfy kolejowe i pocz­
towe, wyr oby monopoli państwowych, paszpor­
ty, koszty sądowo i notarialne.

Stało się więc, co się stać musiało. Złoty 
stracił połowę wartości wobec towhru, pracy, 
w pierwszem zarariu  swojej egzystencji- Zebra­
ne 100 miljonów, złotych emisji, miaty wewnę­
trzna wartość 50 miljonów, bo tak Chciało spo­
łeczeństwo.

Inaczej rzecz się ma z wartością złotego za­
granicą. Tam zir-ty polski uzyskał pełną swą 
wartość według parytetu złota i zatrzym ał ją 
tak długo- póki rezerw y Banku Polskiego star­
czyły na pokrywanie importowanych do kraju 
towarów. Złoty polski, który zatrzym ał swoją 
pełną wartość zagranicą, musiał wobec, tego le­
piej kupować tow ary zagraniczne, jak swego 
własnego kraju. Nazywa sie t r  ogólnie, taniością 
towaru zagraniezr-ego, albo, że przemysł polski 
za drogo pracuje.

Jest io naturalnie fatalna pomyłka. Jeżeli 
przemysł polski w tych latach- kiedy bvł jeszcze 
licho przygotowanym, mógł konkurować : tow a­
rem zagranic j nym, to dlaczegóż nie może dziś 
tego, gdy się rozrósł, gdy zaprowadził liczne 
ulepszenia i robotnicy wpraeowali się dosko­
nale?

KARYGODNY IMPORT Z ZAGRANICY.
Ta mniejsza w artość złotego w kraju niż za­

granicą, sprawiła, żeśmy się zaczęli coraz wię­
cej zaopatryw ać w wyroby zagraniczne i to nie­
stety takie, które się w kraju wyrabia w dosta­
tecznej ilości i jakości. Zagranica zaczęła nas 
zarzucać towarem, w Polsce dostatcczrie v-y- 
rabianym, albo zgoła zbytecznym. W styd po­
wiedzieć, że nasze składy i okna w ystawne 
"rzepełn. sa obcymi mydłami perfumami, wód­
kami, keksami, czekoladam1, konserwami, e-c- 
traktami, esencjami, zabawkami, serami, cyga­
rami mlekiem konserwowanem, galanteriami, 
świecidełkami, szkiełkami, jedwabiami, bielizną 
i odzieżą- W styd powiedzieć, że na wiosna 1925 

sprowadziliśmy aż z Włoch 200 wagonów ry­
chłych kartofli. A już nie do uwierzenia, że do­
tychczas 400 wagon iw mąki amerykańskiej 
pszennej czeka na składach nclskich, aż ją na­
sze piekarnie rozbiorą Sama ANarszawa potrze­
buje trzy  setki wagonów maki amerykańąkiej, 
gdyż do naszej polskiej maki musza piekarze 
misszać 20 procent maki amerykańskiej, bo je­
steśmy do takiego cHeba przyzwyczajeni. Kupu­
jemy gotowe skórv zagranica, wywozimy zaś 
nasze skóry surowe, a nasze garbarnie stoia 
Monopol tytoniowy kupuje 140 wagonów karto­
nu w Finlandii a nasze papiernie zwalnlaja ro­
botników. Nasze księgarnię nakładowe każa 
książki polskie drukować zagranicą, gdyż sa 
daleko tańsze, niż w kiaju. Same władze pań­
stwowe dziesiątki milionów płaca zagranicy za 
towary, gdyż ceny wewnętrzne są droższe. Go­
towa bielizna, gotowa odzież i obuwie zalewa­
ła nas- gdy nasz rzemieślnik, nasza szwaczka 
głodują.

Samych produktów spożywczych sprowadzi
t l i  l* , L I V T t jr*' X V.. - .

**3 s y t u a c j ę  R u m u n j t ,

szej nadprodukcji w zbożu, kartoflach, mączce, 
spifyMeie, cukrze, nafcie, bydle, miesie, drzewie 
i rozn aitych przemysłowych wyrobach. To 
wszystko się zgadza. Są naw et kraje, Których 
iu p o it przewyższa mocno eksport, a mimo to 
ich waluta stoi mocno, jak np. Anglja- Lecz są 
to kraje bogate, które pożyczają pieniądze in­
nym krajorm A zyski, jakie z tych pozyczek 
ciągną, wyrównają z czubkiem niedobór towa­
rowy.

Polska nie jest w tem szczęśliwem położeniu- 
P tA ka nie iest wierzyciele#! innych, tylko dłuż­
nikiem. Jedyny pozaprogramowy pieniądz, jaki 
do niei wchodzi, ro zaroDki naszego robotnika 
na emigracji, a te tak olbrzymiego deficytu wy- 
rów rać r.ie mogą. Nłe możemy sobie zatem po­
zwolić na zbytek importu, dopóki ceny wewnątrz 
kraju się nie obniżą tak, abyśmy z zagranicą 
mogli konkurować i nasze proidukty tam wywo­
zić. Kultura naiodu nie wymaga, aby ładł ho­
mary, sardynki, zamorskie ryby, pszenną mąkę 
amerykańską i ubierał się w  jedwabie. Czło­
wiek może być bridzo kulturalnym, chodząc z 
własnego wyrobu płótniakach, bawelnach. nawet 
drewnianych chodakach, a ob3rwając się bez jed­
wabnych sukien i pończoch, wiedeńskiej bielizny, 
paryskich krawców. Może to nawet bardzo do­
datnio na kulturę narodu wpłynąć-

Mniej zaś kulturalnem jest robienie długów, 
których niema czem płacić- Mniej kulturalnem 
jest w każd3’m razie, gdy się popiera przemysł 
zagraniczny, albo się u niego zaciąga długi w te­
dy, gdy przemysł krajowy staje d’a braku środ­
ków, gdy tysiące, robotnika wychodzą za bramy 
fabryk, .y tając się daremnie, co przyjdzie robić 
jutro! I wtedy gwałtem narzuca się na usta py­
tanie: czy te 315 miljonów złotych, które wię­
cej zagranicę wywieźliśmy, nie stare żyłyby, aby 
to groźne przesilenie zażegnać? Czy potrzeb- 
nem jest, że za małe korzyści na cenie, za 
kredyty, jakie z gotowością daje zagranica, ruj­
nujemy nasz przemysł, skazujemy na nędzę ma­
sy narodu?

Czyż, tego rzekomego zysku jednostek nie 
przepłacamy olbrzymiemi stratami ogółu?

* * «
Jak zwykle w takich sytuacjach, nie pomogą 

zabiegi jednostek, naw et zabiegi rządu, aby po­
łożenie uzdrowić. Tutaj społeczeństwo sarno mu­
si sobie pomóc, społeczeństwo samo musi dzia­
łać, niezwłocznie. Bo sj ołeczeństwo jest winne, 
że tow ar zagraniczny zalewa rynek. Winien 
Jest ..onsument, zw łaszcza kobiety, że lubują się 
w zagranicznych fatałaszkach i pachnidłach- W i­
nien jest kupiec, który nie mle być wychowaw­
cą kupując. ogółu i goniąc często za łatwym zy­
skiem, y ' kąt chowu wyron krajowy, na czoło 
Wysuwając zagraniczny. Winna jest nasza głu­
pota i bezmyślność, z jaką chwalimy obce, a 
swego nie znamy

Tu chi dzi niestety o rzeczy zbyt poważne- 
Nieiylko los własnego przemysłu, ale powiąza­
nego z ni.o losu setek tysięcy istnień. Gdy prze­
mysł ich me r ty w i, spadną one olbrzymim cię- 
żarem na inne działy gospodarstwa krajowego. 
Lhodzi dalej o naszą niezależność gospodarczą.
K T n r O

skie, aby o nas nie powiedziano, że naród polski 
nie umie się sam gospodarzyć- Że nasz robot­
nik dobry jest, gdy pod obcym pracuje w ko^ 
palniach W .stfalji, Francji, gdy uprawia ziemię 
junkrom meklenbutskim lub plantacje w Algie­
rze, że naród polski jest lekkomyślnym, nie i*
,miejącym liczyć i kalkulować. Gotów jest za 
splendory, za fatalaszki i świecidla. za iffdwą- 
bie i smakołyki sprzedać swoją samodzielność 
i niezależność'1- Czyż chcemy, aby nam takie 
słowa rzucono w tw arz? Czy czekać bęazie- 
my, aby nasz sąsiad pilniejszy ł przeoieglejszy 
zepchnął nas znów do roli „mierzw:, słowiań­
skiej11, potrzebnej dla uprawy iego własnej ni­
w y?

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznycń 
towarów, bo jutro cierpieć będziesz 
nedze.“

J i m a m i , W t e M a i ł c e m l  B te jT .  K T a E T a K S
Grube w tem Pozycje srootykamy za cytryny i się będziemy u zag ran ica  < ’bodzi o imię i  r

Były o r f W e  f l M t  
p z y t i e n t o  u e ł i e n k i e ]  

o r § m i w  łrtfeoty.
Oprócz małoletniego syna b. cesa­

rzowej i królowej Zyty, Ottona, kan­
dydata węgierskiego i leg'itymistówJ 
na tron węgierski, niektóre koła \a ę- 
gierskie wysuwajg, Kandydaturę b. 
arcyksięcia Albrechta, przebywające­
go na Węgrzech i biorącego czynny u- 
dział w publieznem życiu. Przebąki- 
wują, że kandydatura ta cieszy się 
także sympatjam i premjera węgier­
skiego hr. Betlena, a na dowód iego 
przytaczają te okoliczość, że b. arcy- 
ksiąię Albrecht podczas swej okrężnej 
podróży po Węgrzech wszędzie dozc a~ 
wał oficjalnego przyjęcia. Obecnie Al­
brecht wypłynął na widownię publi­
czną jako szef znanej organizacji 
„Tesz“ (Tarsadalmi Egyesuletek Szó- 
vetsege) czyli Związku społecznych 
organizacyj, będącej centralą wszyst­
kich organizacyj iredentycznych na 
Węgrzech.

Zp.jmującem jest, że n a  walnem 
zgromadzeniu tych organizacji, na 
którem Albrecht został wybrany pre­
zydentem, wzięli również udział przed 
stawiciele rządu. m. in. m inister Vass 
i kilku sekretarzy państwowych, po­
słowie do parlam entu węgierskiego i 
liczru dostojnicy kościelni. Zauważyć 
należy, że w „Teszu“ są zorganizowa­
ne 42 towarzystwa iredentyczne, liczą­
ce według wiadomości podanych przez 
biskupa Refayema na w s po mn ian en i 
zgromadzeniu, rzekomo 2V2 m iijona 
członków. Arcyksiążę Albrecht został 
powitany przez biskupa Raffaya uro­
czyście słowami pisma świętego: „Czy 
ty jesteś tym, który przyjść m a?“ i w 
ciągu przemówienia powitalnego wy­
raził przeświadczenie, że arcyksiążę 
Albrecht przejęty jest węgierskim du­
chem i węgierską w iarą w przyszłość. 
Następnie arcyksiążę Albrecht wygło­
sił mowę, którą rozpoczął od znanego 
hasła  węgierskiej iredentysty: „Hi- 
spek egy Istenben“ i oświadczył, że 
związek organizacji społecznych po­
winien utorowcć drogę, która popro­
wadzi do wskrzeszenia dawny ch W «t 
gier.

Wobec tego, że rząd jest związany 
trianońskim  traktatem , obowiązek 
czuwania nad spełnieniem tego prag­
nienia wszystkich Węgrów ciąży na 
społeczeństwie. Głównym w arunkiem  
uzyskania przez Węgry dawnych grą- 
nic jest poprowadzenie w tym  kierun­
ku energicznej propagandy za grani­
cą. W najbliższym czasie zostanie 
Związkowi przedłożony dokładny pro­
gram takiej propagandy.

W związku z tem należy zwrócić 
uwagę na wiadomość „Neues W iener 
Joum al‘u “, wedle której między kron- 
prinzem Fryderykiem W ilhelmem i ba 
warskim ksieriem Ruprecntem przy­
szła do skutku umowa o rozstrzygnię­
ciu zagadnienia formy rządu w Niem­
czech, oprócz tego zaś ugoda z węgier­
skimi „zwolennikami ochrony rasy1* 
mocą której Fryderyk W ilhelm i Ru- 
precht zobowiązują się do popierenia) 
kandydatury arcyksięcia na tron wę- 
gierski. (Ceps.)

i Manufaktura, Jedwabie 
I ©  Bielizna damska © I
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Jana od Krzyża W.
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ZI:kwfirtlowaiiie lotnych s z  iSerń 
w Knakomf e ,

K r a k ó w ,  Ż4 listopada.
Od dłuższego już czasu szajka oszu­

stów 1 szulerów karcianych grasowa­
ła po Krakowie, wyłudzając podczas 
t. zw. gry amerykańskiej (gry w trzy 
karty) od naiwnych grubsze kwoty pi© 
uiężne. Szajka, ta silnie zorganizowa­
na, urządzała sz ilernie pod golem 
niebem, głównie na tandecie przy ul. 
Starowiślnej, oraz na placach targo­
wych na, Kazimierzu i w Podgórzu i tu 
zwabiała zwłaszcza w dnie targowe 
przechodniów do stolika, namawiając 
ich do owej gry amerykańskiej.

Sprytni szulerzy zwabiali naiw­
nych partnerów w następujący ppp- 
sóŁ ftUku opryszków zasiadało przy 
rozłożony m stołeczku gt zieś w  ciem­
nym rofu placu i ro/poczynaio partię. 
Jeden z oszustów, trzymający bank, 
udawał ciągłą przągraną na rzecz 
swoich wspólników, rzekomych par­
tnerów przygodnych, którym  co chwi­
lę wypłacał wygrane kwoty pieniężne. 
Na widok tak łatwych szans wygra­
nej zasiadali przy stołoczku obcy prze­
chodnie, kładąc na kartą przepisową 
s ta w k ę  5 złotych. Rzecz naturalna — 
opryszek bankier manipulował wów 
czus kartami tak sprytnie, że stawki

szły do jego kieszeni, a zdenerwowa­
ny przegrana przeciwni* podwajał w 
zaślepieniu swem stawki, chcąc się 
„odebrać". W ten sposób wielu wie­
śniaków i włeśuiauzek, a -aw et kilka 
żydów e’: i akademików(I) przegrało 
spore sumy pieniężne, dając się lek­
komyślnie opryszkom wciągnąć w o- 
szukańczą grę.

Policja na skutek doniesień po­
szkodowanych graczy wszczęła docho­
dzenia, Dy wytępić banaę szulerów, 
których jednak trudno było wytropić. 
Oszuści bowiem, elegancko ubrani, 
powierzchownością nie zaradzali swe­
go zawodu, zaś w czasie gry, jeden z 
nich stal zawsze ra straży Ł na widok 
zbliżającego slą policjanta dawał 
swym towarzyszom ostrzeżenie, mó­
wiąc trzykrotnie słowo „sechs". Wów­
czas opryszki zwijali swój ruchomy 
klub karciany i ulatniali się, a straż­
nik ich podchodził do policjanta, zapy­
tując go o cokolwiek, byie tylko od­
wrócić jego uwagę.

Po wielu jedńak wysiłkach tidało 
się organom poiicyinym osaczyć 
wszystkich szulerów i  przyaresztowa- 
no ich, likwidując w ten sposób gro­
źne sizulemie poa golem niebem.

S tp f jk b.atoi»kóv*niuców w b\t*akpwje.
K r a k ó w ,  24 listopada.

Jak się dowiadujemy, w sobotę 
wieczorem piacow m y fabryki Mało 
skórniczej w Olszy pod Krakowem 
wstrzymali się od pracy, zapowiada­
jąc strajk  z dniem wczorajszym.

Przyczyna wybuchu strajku jest 
niew /rłuce.aie należnych poborów pra­
cownikom przez dyrekcję fabryki, któ­
ra znalazła sie w ciężkiej sytuacji fi­
nansowej.

S p ra w a  pułkownika Dziakiewrcza.
W dniach 26 bu. i następnych od­

będzie się rozprawa, przed wojskowym 
sądem w Krakowie, przeciw dowódcy 
5 p. Saperów płk. Dziakiewiczowi o- 
raz oficerom tegoż pułku kpt. J. Wła­
dyce i kpt. St. Perce, o cały szereg 
występków wojskowych.

Początek sprawy sięga napastli­
wych artykułów pewnego pisma pod 
adresem Kłk. Dziakiewicza i 5 p. Sa­
perów, obrazy sztandaru i wynikłej z 
tego reakcji.

Powyższe artykuły dały bodźca pa­
ru  niezadowolonym oficerom do wy­

stąpienia z doniesieniami przeciw swe­
mu dowódcy.

Do rozprawy zostali wezwani w 
charakterze świadków oprócz wielu 
osób cywilnych także prawie wszyscy 
oficerowie pułku.

Kozprawa ze względu na  osobę 
płk. Dziakiewicza, inicjatora święta 
pułkowego i  całego Krakowa z racji 
poświęcenia sztandaru w dniu 8 m aja 
br. buazi powszechne zainteresowanie. 
Obronę oskarżonych objęli dr. H. 
Schoenwetter, dr. Oberlaender, dr. 
Zdz. Kwieciński.

A resztow an ie n-iebeipieczn^ch  
komunistów w Krakowie.

Dnia 9 bm. jeden z posterunko­
wy rh policji zauważył, że w garbero- 
bie na dworcu kolejowym w Krako­
wie złożona została przez niejakiego 
Chajma Majerczyka, znanego na bru­
ku krakowskim komunistę, walizka o 
podejrzanej zawartości.

Na skutek obserwacyj garderoby 
przytrzymano dnia 20 bm. słuchacza 
1-go roku filozofji uniw ersytetu Ja ­
giellońskiego członka organizacji aka­
demickiej „Źycie“, niejakiego Sachar 
Majera Floh, który zgłosił się po od- 
bior powyższej walizki.

Floli na widok przechodzącego o- 
bok garderoby policjanta rzucił waliz­
kę razem z kwitem bagażowym poza 
sobą i zaczął szybko uciekać. Został 
jednakże ujęty.

Przy rewizji znaleziono u Floh‘a 
różne publikacje wydawnictw kom u­
nistycznych, w walizce zaś znajdowa­
ło sie 8 kilogramów odezw, ulotek i 
wydawnictw komunistycznych w ró­
żnych językach. Floh‘a i Majerczyka 
aresztowano i odstawiono do sądu o- 
kręgowego w Krakowie.

Kromka Krakowska J
REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OkERjbiiU  

„NOWOŚCI", RAJSKA 12.
WtoreL, 24 but. o godir. 7-45 wstecz. Oęmy 

miejsc u 60 proc. zniżane.
„Kaohaioka premie a" ,

Środa, 28. Im . o godiz. 7.46 wtocz. Cksay 
miejsc o 50 proc. zniżone- 
„Kochanka p rem iera '
T eatr O p e r ru a  „Nowości" p rzy  uli. Rąjsiktoj- 

We wtorek, dnia 24 bm. i w środo, 2c. Dm- 
po raz  trzydziesty i ostatni w tym sezonie u- 
łubioma cperetka ,.Kochanka prem iera". W 
czwartek, 26. bm. wyeiąpi w „Baabiui© Ma­
cicy" uiiuibtomtca Krakowa. Henryka, Kranne- 
rówmo, primadonma operetki, k tórą dyrekcja 
pozyskała z Wsrsiza/wy na kilka występów. — 
Rolą tytułow ą w ,.Hrabinie Marici którą p. 
Eratn-erówiu. zaljc ia  do na jcolmtoto z y ich kreacji 
grać będzie tyllkc cztery razy t  j. w czwartek, 
piątek, eobote i n iedziele biez- tygodnia. — 
Oeoy miejsc zwyczajne- Nowe uzupełnieniu w 
wystawie „Martoy" Najbliższą prem ierą będzie 
cłpu upefe-tka „Panna z radjio".

PRZYJECHALI DO KRAKOWA,

Grand Hotel. A rtur Rubinstein — Londyn, 
W ładysław a Grodzicka — Bianka, Edi mumd 
Balsam — Mohow, Józef Linden. — Bielsko, 
Louis P la ttard  — W arszawa. Rafael Szotarsiki 
— W arszaw a, Ja n  Gutkowski — Berczowice.

Hotel Saski. Franciszek W czasuk — Ka­
towice, Stefan boozy — Kraków, W lad Je- 
ohalski — Boi nowlce, Adam Dobrowiecki — 
Chybi, Paw eł Kow zarz — W a r s tw a ,  Mieczy­
sław Urbaiioki — Haczóri, Leon Iiruinwaiid — 
Kowel, Emil Abiaham — W iedeń, Józef W ach- 
mam — Lwów, M. K em  — Mor Ostrawa.

Koncert K .akowskiego Chóru Akademickie­
go. Po powrocie z Bałkamu 1 Turcji odbędzie 
się 8 grudniu br. o god2 8-mej wiecaorf m w 
. i i  Starego' Teatru- W program ie hym ny: ru - 
mjaiaki, bułgarski ptroecki, jugosłowiański i  
węgierski, szereg  utworów potkiek, oraz rtośui 
narodowe państw , w których chór gościł. — 
Bliższe jaczegóły będą podane później.

S taraniem  Związku Słuchaczek kursów Ba 
ranlcklego, odbędzie się we wtorek dn ia 24. 
bm. o gedz 7-mej wlecz, w lefiału' Szkoły P ra ­
cy Społecznej, Karmelicka 32, II. p. odczyt p. 
K ararak iej p. t. „Dookoła faszyzmu*’- Wstęp 
50 gT. Dla członków i młodirieźy alk ad. 20 
gr.

W  Związku Zawodowym Urzędników P ry­
watnych w KraJl owi©, .nil. sław kow ska 6. I o. 
odbędzie się we wtorek, dnia 24- bm, prelekcja 
prof. Dra Józefa Reissa na ł em at: „Romantyzm 
w miuizyc©1’ z ilustracjam i wybitnych sił arty ­
stycznych. Początek c godz, 7-maj wieczorem. 
Goście milo widziani.

Wyjątkowa taryfa kolejowa dla buraków-
W edług rozporządzenia ministra kolei będzie od 
18. listopada 1925 r- przy przesyłkach wagono­
wych buraków  cukrowych 1 pastewnych oraz 
wytłoków buraczanych, przewożonych po linii 
Zgierz—Kutno przewoźne w raz opłatami stacyj- 
neml obliczane według obowiązującej na tej linjł 
tnryfy tymczasowej zr zniżką 30 procent-

Loteria państwowa n* czele dobroczynne-
Ministerstwo pracy 1 opieki społecznej zorran1- 
zowało obecnie 7- loterję państwową na cele 
dobroczynne. Główna wygrana wynosi 20 000 
zł., a  losy po 4 zł. są do nabycia we wszystkich 
kolekturach i sklepach. W ygrane będą w ypła­
cone w gotówce bez żadnych potrąceń. Ciąg­
nienie odbędzie się 22. grudnia br. Czysty do­
chód rozdzieli ministerstwo pracy i opieki spoi- 
w  porozumieniu z generalnym dyrektorem lo­
terii państwowej w całości między instytucje 
dobroczynne (ochronki, przytuliska etc.).

Kongres młodzieży Wszechpolskiej. W  pią­
tek w nocy wyjechała do W arszaw y delegacja 
krakowska na Zjazd Rady Naczelnej w  składzie 
T. Bielecki, Marski, Kański, Lisiewicz. W  so­
botę wieczorem wyjechała reszta delegacji na 
Kongres w liczbie 25 osób.

Budowle gminne. W  dniu 20 i 21 bm.
przy ję ła gmina m. Kralu wa i oddoła do u- 
żytku dwa nowe baraki w Dębnikach przy ml. 
Zielonej i w Dąbiu przy ml. Kosynierów. — 
Gmina m. Krakowa w roku bież. wykonała 
przy Al. Słowackiego dom 3-pięfcr-cwy o 16 mie­
szkaniach większych i mniejszych, przy ulicy 
Słonecznej dom 3-piętrowy o 16 mieszkaniach 
nratojNzych. — Oprócz tego wzniesiono 5 b a ra ­
ków dlŁfl. bezdomnych obejmuj ącyoh 100 uh k a-

P r a c u f e s z  i t  v i i e l e  i  c z u ­
j e s z  s i ę  o s ł a b i o n y m , b i e r z  

c o d z i e n n i e  „ S a n a t o r “ .

cyj -mieszkalnych. — Na ogół wyk Mjamc 132 
P nm tosizc»eń W budowle znajduj© aię 5 dc- 
mó- przy jAt Symolkomli i 2 domay z mmiejs*©-

mi miosizkaniami w Podgórzu w Alicji pod 
Kopcem Krakusa. Domy te  będą wykończone 
w liipcu 1026 r. Odoziiał budowli gmdmmycn wy- 
koru je na rok ptrzysizły piany ńa budowę 4 
domów przy ' parku Kraikowsikim w ul. Pomor­
skiej, 1 domu narożnego przy ul. Syrokomli i 
1 domin narożnego przy u licy Słonecznej z mo­
lami nKeeizkatniami.

Propaganda Krakowa pod względem tary
stycznym. Ptroezemi jesteśmy o zaiznaezenie, 
ż© na ankiecie w dniu 18. bm. Dr. Bereś prze­
mawiał jako reprezentant Izby ńentuowej.

Amatorzy cudzej pośc-eli w potrzasku, D ^a
20. bm. sikradiziono na szkodę Heleny Pazdor, 
zaim. przy ulUcy Twardowsktogo 1. 30, wróżącą 
na parkanie pościel wartości 250 d . Jazo  
sprawców tej kradzieży aresztowano Francisz­
ka Syroczyńskiiego, lat 29, roboitoika i Córę 
Stanisława, lat 19, praktykanta ślns„ któryku 
skradzioną pościel odebrano.

Złośliwe wybryki opryszków. Wczoraj w go 
dżinach wieczornych nieznany osobnik ztaJar 
mował straż poiżarna, zgłaszając, że przy ulaicy 
Długosza 1. 12 wybuchł pożar. Przybyła na 
miejsce straż pożarna stwierdziła, że padła ©- 
fiarą złośliwego wybryku. Za sprawcą śltdtzi 
poilji-ga.

Okradzeni w pociągu pasażerowie. Józel 
Laire, sekretarz generalny sokolstwa franuju- 
sikiego, zam. w Pa,ryżu, zgłosił, że dnia 20- 
bm. sikradziono mu z pociągu pospiesznego 
stacjącego na knak. dwoircu zachodnim walizę 
z gardt-robą wartości 4000 franków. — Dx Lu­
dwik Abeles, zam. przy ud. StaroaiżLuej, do- 
tiósł, że dnia. 21. bm. skradziono miu z pocią­
gu w „rasie snu na przestrzieni Trzebinia — 
rhraików pakiet zawierający Ubrani© uników© 
wartości 350 zł.

Konfiskata skradzionego drutu telefonicz­
nego, ukrytego u żyda. Organa policyjne
prowadząc dochodzenia w “prawie kradzieży 
drutu telefonicznego na przestrzeni Borek — 
Fałroki — Kobierzyn zak westjunow ały u Iza­
aka Reicha, właściciela pracowni blacharskiej, 
przy ul. Dletlowskiej 1- 23, większą "Jlośó drutu 
miedzlanego z przewodów telegrafficznj oh i te- 
lefontownych. Organa działu technlc^oeigo kra­
kowskiej dyrekcji Poczt i Telegi* rozpoznała 
drut jako własność tego urzędu. Nadto zakwe­
stionowano kółko nowego drutu miedzianego 
wagi 28 kg. i kabel ołowiany wagi 36 ag ni“ 
wiadomego wfaeoiiofea'.

Udaremnione włamanie. Dnia 22 bm. o
eodfaiiii© 1-Sizej w nioty nieznany sprawt-a u- 
s ił owal włamać się do kiosku Jana Prawuaia 
przy ul. Zielonej 1. 24- W tym t iAa wybił już 
otwór w murze kieska jednak spłoszony, przez 
powterunkowego Pozoistawił na miejscu bluzę 
oraz czapkę rowerówkę i zbiegł. 8z# oda spo­
wodowana wybiciem, otworu w- kiosku — wy­
nosi około 100 zł.

Okradziona służąca Roza'1 ja Burak, lat 26 
służąca, zamieszkała przy uli. Zyblikiewicza 2- 
IG, douiiiosła, te  dnia 21. bm- uie^icauy sprawca 
s/1'radl jej z otwartej kuchni torebkę ozam s z 
kwotą 30 zł. i budzik s; afowy. — Ogólna szko­
da 85 zł.

Poduszka łupem zlodzieJL Oecylja Gruen- 
berg, zamieszkała Lwowska 13, ć on o  ła, że 
dnto 21. bm. skradizionio na, jej . z roaę z o-
twartej kuchni poduezke wartoćc 120 zł.

Wynztn do mia*ta 1 nie wrocMa, Abraham 
Bołaczok, zamieszkały Mostowa 8, doniósł o 
wydaleniu się służącej Anmy BJ^mek. łat 22. 
Klimek dnia 20- bm. wyszła do miar*, i d.tąd 
do dram nie powróć' la

Z  piśmienn eiw a.
Najpoczytniejsay tygodnik dla dzieci „Pło­

myk", wydawany praez Związek Polskiego N&- 
uczj crelerwa Szkói Pcwszechmyo* świeci już 
dziesiąty rok swego istnienia. Miło dc ręki 
wziąć to rymipatę ozu© czasopismo dziecięca 
na każdej sitromicy, któregi wida,' wielką sum© 
pracy, włożonej i w treści i wy gląd zewnętrz­
ny pisma. Numer jubileuszowy w godmy ucina­
nia sposób daj© młodym czytelnikom możność 
całkowitego zapoznania eię z pracą nad pi­
smem.

..Myśl Narodowa" Zeszyt ósmy tego oett 
nego tygodnika (z 21 listopada) podaje znAw 
artyku ł Pomorskiego (paeud j, który w p rz y  
stępmy sposób zaznajam ia z domiosłemi zdoby­
czami prahistorii n a  tea-eni© Grecji: „Grecy 
pierwsi Arjowłe w dizieuaich Europy'’. Artykuł 
wstępny: „Naedocenlamie własnych wartośoi j
poiuisiza ważne zagadnień i e, czy P o la jy  dobra© 
wiedzą, jacy są. Zdaniem red- W asilewskiego 
ujemny sąd o charakterze Polaków jest ułam* 
kowy, dotyczy tylko pewnych sfer, a nie tierz* 
w rachubę ludu. Zam iast noweli znajtLujetnł 
bardao interesujący pam iętnik m alarza MakoW' 
skiego z P ary ża  o zmarłym niedawno artyści© 
Stawińskim. Bardzio żywe są w „Myśli Narado- 
wej" rubryki kronikarsikie i feSjetwny z „Libe­
rum Yeło1’ Świętochowskiego na ozelic. O pro- 
jekoie reformy szkolnej min. Grabskiego P}'  
su© obszerni© poseł J. Kornecki. W dział© te®r 
trałnym  surowa ocena ^.ohilleidy", wystanr*©' 
mej taran w Warszawie^

K



Kronika S?aska
HEFERTUAR TEATRU POLSKIEGO w  KATO­

WICACH.
Wtorek — przedstawienie zawieszone z powo­

du generalnej próby, 
srodk — „Piękna Helena1' (opera komiczna). 
Czwartek — ala młodzieży szkolnej „DZIADY", 
sobota — „Piękna Helena1' (opeia komiczna).

„piękna Helena" w Teatrze Poisklm-
Celem lepszego przygotowania premjera 

"Pięknej Heleny" odbędzie się w środę dnia 25- 
b- m. Piękna Heleną, królową Sparty, będzie 
Liliana Zamorska, czarująca sopranistka naszej 
°Pery. Inne główne id ę  grają p. p- Drabik (Pa- 
rys), Kawczyński (Kalchas), Puchalski (Mene­
laus). Płoński (Agememnoii), Senowski A;ax 
!•), Józefowicz (Ajax II), Kopciuszcwski (Achil- 
!es), Halski tOrest). Reżysomje dyr. Karbów- 

Operę prowadzi ceniony kapelmistrz Ta­
deusz Markowski.

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
W  czwartek, dnia 26. b. m. o godz. 2 ni. 30 

50 Pol. przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
które wypełni dram at Mickiewicza w insceniza­
cji Wyspiańskiego „DZIADY". Bilety wcześniej 
z&mawlać w  Kasie Teatru Polskiego.

„Piękna Helena" po raz drugi.
W piątek, dnia 27 b. m. opera komiczna Of­

fenbacha „Piękna helcna", która na wszystkich 
Miększych scenach cieszyła się rekordowym po­
godzeniem Piękna w ystawa i pierwszorzędna 
obsaca, oraz oryginalne dekoracje według pro­
jektu Prof Ligonia, tworzą malowniczą całość-

z k a t o w i c k ie g o .
Bezpłatna poradn!a eugeniczna Czerwonego  

Krzyża dla wenerycznie chorych otwarta: w  
Katowicach, ulica Andrzeja 9 każdy poniedziałek 
i czwartek od godziny 6—7 wieczorem, Kiero­
wnik Dr. mieć J. Hlond.

Towarzystwo „AHiance Francaise". W so­
botę wieczorem odbyło się Walne Zgromadzenie 
„Alllance rrancalse" w sali hotelu „Savoy‘‘ pod 
Przewodnictwem p. w iceprezesa Fr. Reumaux. 
Po nczczeniu pamięci zmarłego prezesa p. Bo­
cheńskiego wybrano jako prezesa oddziału w 
Katowicach b. ministra handlu 1 przemysłu p. 
Józefa Kiedronia, który wygłosił polskie a po­
tem francuskie przemówienie, kończące się o- 
krzyklem na cześć Francji. Po sprawozdaniu 
Zarządu 1 komisji rewizyjnej nastąpi! wybór kil­
ku członków zarządu i Rady Nadzorczej. Na­
stępnie odbyło się zebranie towarzyskie.

Zjazd Delegatów śląskich Kół śpiewaczych. 
Ziazd. zwołany w celu przyjęcia nowych ustaw, 
odbył się w ubiegła niedzielę przy licznym n- 
dziale delegatów, których przeszło stu zjechało 
ze wszystkich okolic Śląska. 7aeaił z e m a n i e  i 
Powitał przybyłych prezes Związku prof. Imiela, 
k tóry wskazując na dotychczasowe chlubne wj - 
nikł pracy kulturalnej 1 n a ro d o w i Kół śpiewa­
czych, zwrócił uwagę na konieczność, która 
zmusiła zarząd Związku do opracowania nowych 
ustaw, które jaśniej I dobitniej skierują cala or­
ganizacje na drogę rozwoju artystycznego.

Projekt ustaw, już poprzednio wszystkim de­
legatom przesłany do zbadania, spotkał się z 
bardzo iyczliwem przyjęciem, tak, że prawie 
każdy poszczególny artykuł nowego statutu zo­
stał uchwalony jednogłośnie- W ażną zmiana w 
nowych ustawach jest stworzenie komisji ar y- 
Stycznej, złożonej z najwybitniejszych dyrygi n- 
tów, a posiadającej autorytet w w s z e l k i c h  spra- 
wach fachowo-muzycznych i artystycznyc 
pracowanie regulaminu zawodów śpiewaczych, 
które w  całej Polsce mają ulec jednolite, i grun­
townej reformie, polecono do załatwienia y- 
dzialowi Związku,

Na .tanowtskn dyrygenta związkowego ix>-
wolano prawie jednogłośnie n- St. M Stoińskie- 
go, dyr Instytutu muzycznego. Na zyczeme 
w yrażone z pośród zebram-ch, u stanow iono  
i ownież przystąpić do zebra.Ja materLIu, na 
Podstawie którego zostanie opracowany udosko­
nalony -V :or -tatutu dla Poszczególnych Koi 
śpiewaczych. Zjazd zakończono po |  godzin­
nych ożyw ionych obradach hasłem Śpiewaczem
„Cześć Pleśni".

Rozbudowa gmachów Starostwa na ukończe­
niu. W zniesione jeszcze w  sierpniu r. b. ruszto­
wania orzed domami starostwa katowickiego 
Przy ul. W arszawskiej 45, 47. 49, opadły prawie 
zup słnie w  dniu wczorajszym przy domu 45- 
Froiiii n połączonych trzech gmachów przedsta­
wia s  .mponuiaco rozmiarami i smakiem w y­
kończenia. Prace nad restauracją wewnętrzną 
także bliskie są zakończenia. (m)

Poważne ^ieb e^p ieczeA sf^o  dla szk o l­
nictwa polskiego na Śląsku.

K a t o w i c e ,  23. 11. Od szeregu dni obie­
gają Katowice i Król. Hutę potworne wieści- 
Mówi się o zamiarach zamknięcia Szkoły Wydz- 
w Katowicach, o zamknięciu w najbliższym cza­
sie Szkoły Handlowej w  Król. Hucie (jedynej 
w  Województwie) i o nadzwyczajnych reduk­
cjach uczenie i sil nauczycielskich w  Miejsk. 
Gimnazj. Żeńskiem w  Król Hucie- Opinia pu­
bliczna głęboko tem zaniepokojona domaga 
się od W ładz Szkoln. wyjaśnień w tej sprawie-

Pizyczyną tych niesłychanych i nigdzie nie- 
praktykowanych redukcyj w ciągu roku s„ko.- 
nego, ma być przykra sytuacja finansowa Ma­
gistratów, które nie mają funduszów na utrzy­
manie szkół- Następstwem tego jest rozporzą­
dzenie Mgtów znoszące ulgi w opłatach szkol­
nych dla dzieci urzędników państwowycn, a 
nadto wugóle silne ograniczenia w udzielaniu 
zniżek lub zwolnień od opłat szkolnych. Taki 
stan rzeczy jest już katastrofą dla mlodziezy 
polskiej, pochodzącej w znacznej liczbie ze sfe­
ry robotniczej, obecnie najczęściej bezrobotnej. 
Znaczna część dzieci polskich musi wobec tego, 
opuścić muzy szkolne, bo ojcowie nie mogą u- 
iścić opłat szkolnych Odpadnie więc duży pro­
cent dzieci polskich — a w .szkołach mniejszości 
nic się nie zmieni, gdyż tam uczęszczają dzieci 
rodziców przeważnie zamożnych.

Zamknięcie szkół w  ciągu roku szkolnego 
stw orzyłoby liczne rzesze „bezrobotnej" mło­
dzieży, bo gdzie — do jakich szkół miałyby się 
udać, ow e szeregi najniesprawiedliwiej zreduko­
wanych? W szędzie praca w toku, w szędzie  
przepełnienie! Rodzice z początkiem roku szkol­
nego kupili dzieciom książki za diogie pieniądze, 
nieraz od ust sobie odejmując, tera? ma to w szy ­
stko Iść na marne, bo ze szkoły dziecko odejść 
musi. . Rodzice polscy, którzy w alczyli o szko­
łę polską, którzy chętnie tej szkole powierzyli 
w ykształcenie i w ychowanie dziecka, jak sro­
giego doznają zawodu.

Glosy skargi i powszechnego oburzenia dają 
się słyszeć wszędzie. Najgłośniej wszyscy py­
tają, czy zamierzona redukcja nie jest celowym 
zamachem na szkolę polską, czy nic jest to ro­
bota czynników, Które na każde,n polu pracują,

Przedstawienia testral. e dla powstańców. 
Związek Powstańców, zachęcony powodzeniem 
pierwszego przedstawienia W dniu 3. b. m., urzą­
dza podobne przedstawienie dnia 2. 12- r. b., łą­
cząc je z uroczystością rocznicy listopadowej. 
Grana będzie - W arszawianka" Wyspiańskiego, 
nadto będzie wygłoszony stosowny wykład: or- 
iiestra teatralna odegra pieśni narodowe. Za 
przykładem Katowic Idą i Związki prowincjo­
nalne. Zarząd okr. w Rydułtowach (pow. Ryb­
nik) zamówił przedstawienie „Dziadów", zazna­
czając, że wieiu powstańców zna to piękne dzie­
ło z czytania i pragnęłoby widzieć sztukę na 
scenie- W ystawienie „Dziadów" na scenie pro­
wincjonalnej byłoby połączone z wielkiemi trud­
nościami techniczneml, postanowiono przeto u- 
rządzić w Rydułtowach dnia 7 12. r. b. przed- 
stiw ienie „W arszawianki" na , Dziady1' w ybrać 
się do Katowic po uzyskaniu zniżki kolejowej. 
Również i inne okręgi zamierzaja zorganizować 
u siebie przedstawienia katowick:ego Teatru 
Pol., przedstawienia te zakupuje Związek w  ca­
łości — po ryczałtowej cenie; w ten sposób 
Związek jest w możności dać powstańcom bilety 
bardzo tanie, teatr zaś osiąga kwotę, jaką może 
uzyskać z * przeciętnego przedstawienia. Jest 
bardzo szczęśliwie przeprowadzone przez Zwią­
zek rozwiązanie kwestji taniego teatru arty ­
stycznego dla ludu. Przykład ten jest zaiste 
godny naśladowania. (m)

Dziecko zginęło w płomieniach. Dnia 20. b. 
m. wybuchł pożar w  Powłowie w budynku Har- 
dawy Ignacego u lokatora tegoż domu Suchanka 
Adolfa. Natychmiastowe dochodzenia wykazały, 
że pożar został spowodowany przez jego 6-letnią 
cóikę Łucje, która będąc w  domu bez nadzoru
i bawiąc się zapałkami, zapaliła w komorze w 
znajdującą sie słomę, przyczem poniosła śmierć-

Najechanie samochodu na maszerujące woj­
sko. Dria 21- b. m. najechał samochód osobo­
w y SL. 1836. którym kierował szofer Kurarz 
Franciszek na maszerującą kompanję wojskowa 
73 p. p. w  Brynowie, wskutek czego ' zostało 
4-ch żołnierzy rannych, którzy zostali przez 
swych kolegów odstawieni do koszar.

Wypadek n« szosie wełnowsklej. Uprasza 
się naocznych świadków wypadku przejechania 
furmana śp- GajdziKa z Przełajki przez samo­
chód SL. 2388 w dniu 19. b. tn. o godz. 10 30 w 
Katowicach na szosie wełnowskiej naprzeciw 
fabryki Swiderskiego do zjawienia się w tut- 
Ekspozyturze Śledczej, przy ul- Zielonej 1. 28, 
pokój 94 w  jaknajkrótszym czasie, celem złoże­
nia protokółu.

by osłabić zaufanie i miłość społeczeństwa gór­
nośląskiego do Władz polskich? Nikt zdrowo 
myślący pojąć bowiem nie może, by oszczędno­
ści miały dotyczyć głównie i wyłącznie szkół 
polskich. Przeglądnijmy szkolnictwo mniejszo­
ści, zbadajmy, czy ono nic jest zbyt kosztowne 
dla Państw a, czy obecny kryzys pozwala nu 
tworzenie i utrzymywanie klas mniejszości <jla 
24 uczniów —\ a potem myślmy o celowej o- 
szczędności w szkole polskiej.

Pierwszą myślą wytyczną być musi, by 
zmian żadnych nie wprowadzać w ciągu rokn 
szkolnego i nie stwarzać w  machinie szkolnej 
nieporządku i zamętu, gdy praca idzie trybem 
normalnym i porządnym. L każdą zasadniczą 
zmianą należy zapoznać społeczeństwo przez 
Prasę i wyjaśnić powody I celowość poczynań. 
Takie postępowanie chronić będzie autorytet 
W ładz i zapewni im zaufanie społeczeństwa, a 
uniemożliwi wrogą agitację, która ma łatw y do­
stęp do duszy rozgoryczonej i zbolałej.

Niebezpieczeństwo chwili raz jeszcze woła 
wielkim głosem, że czas najwyższy przystąpić 
do upaństwowienia zakładów naukowych komu­
nalnych na Górn. Śląsku. Leży to w  interesie 
dziecka polskiego, polskich rodziców i polskiego 
nauczyciela, którego byi nieustalony i ciągła po­
niżająca zależność od W ładz komunalnych — 
była niejednokrotnie poruszana w prasie. Upań­
stwowienie szkół komunalnych śląskich podnie­
sie powagę szkoły polskiej, po'oży kres akcji 
zgubnej jakichś głęboko ukrytych niebezpiecz­
nych sprężyn. Społeczeństwo ufa, że upaństwo­
wienie szkół zapewni szkolnfctwn pclskiemu je­
go spokojny 5 świetny rozkwit pod opieką Rzą­
du, do którego ogół ma pełne I głębokie zaufa­
nie.

Przeciw  wszelkim redukcjom i zamykaniu 
szkół w ciągu roku szkolnego wystąpi społe­
czeństwo eneigicznie i nic pozwoli, by polski 
stan posiadania o krztę bodaj się zmniejszył. U- 
famy, że Władze Wojewódzkie zajmą wobec tej 
spiaw y zdecydowane stanowisko i nie dopu­
szczą, by jaka krzywda spotkać mogła szkołę 
polską. Re!lex.

Program  przewiduję: orkiestrę, śpiew m -  
lowy, deklamację, t r ę  skrzypcowa, ® 
przed stawrenie amaitoirsikie „Dziadów . ■
wy tego nieśmiertelnego dzieła podjął sie pT0_ • 
Maoiejozyk, pod Okiem którego odbywają się 
próby i przygo^owamiió, dafcoraiCyj. Doda.6 na1 e 
ży, że wszystfk e dekoracje w., kouj wuje mło­
dzież esimc.

„Gwiazdka" dla ubogich. Dmoczw: m zwy- 
eaajem Magistra/t mys łowicki urządza w tym 
roku „gwiazdkę" dte. biednych, pozosłająoł cb 
w dużej ilości (przeszło 40C osób) ua opiece 
miasta-

Wyda,no odezwe do obywatelstwa * prośbą 
o składanie na ten oel ółiąir, ponieważ Magi­
strat nie może w całości pokryć kosztów urzą­
dzania „Gwiazdki". Do orgamizacyj i  instytu- 
cyj rozesłano listy składkowe,, które m ają być 
zwrócone najpóźniej do dinia 10 grudnoa. (m)

Sprzedaże licytacyjne. Dnia 30. bm. o godz 
10-tej rano przy u. Krakowskiej 10 ŵ  Mysio 
wicach będzie sprzedana szafa ogniotrwała 
(kasa). Dnia 2 grudnia rb . o godz. 10-tej rano 
przy dl. Bytomskiej 14 będzie apizedana m a­
szyna do szycia Sprzedaż tylko za gotówkę-

(m)

„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 
towarów, bo jutro cierpieć będziesz 
nedze-“

Skazanie redaktora Schittko. Sąd powiato­
wy w Katowicach skazał odpowiedzialnego re­
daktora „Katt. Ztg.‘‘ Schittko na 1 miesiąc wię­
zienia bez zamiany na grzywnę za ohrazę dyr. 
Radliczn, któremu zarzuci! ten hakatystyczny 
dziennik, że z rozmaitych humanitarnych imprez 
czerpie dia siebie dochody.

Kradzieże z włamaniem. Dnia 20. b. m- 
przed południem włamał się nieznany sprawca 
do mieszkania obsługiwaczki kościelnej Bujaro- 
wej Marty, zam. w Katowicach przy ul. Mariac­
kiej, gdzie skradł 4 białe alby kościelne na szko­
dę kościoła Panny Marji w Katowicach. W ar­
tość alb wynos'- około 50o zł. — W  nocy na 18. 
b. m. włamali się nieznani sprawcy do Sokolni 
w Dębie, z której skradli ręczniki, jedną firankę, 
książki, jak również obdarli ze skóry konia
1 kozia ćwiczebnego. Szkoda wynosi około 500 
zł, — Dnia 21. b. m. włamali się nieznani spraw­
cy za pomocą oderwania zamka na strychu w 
domu Nr. d przy ul. Poprzecznej, gdzie skra­
dli na szkodę Kozłowskiej Adelajdy bieliznę, 
wartości 400 zł.

Przytrzym anie złodziei. Dnia 19, b- m. zo­
stali przytrzym ani Maksymilian B„ Emil G- i O- 
skar N. w  chwili, gdy nieśli dwneentnarowy wo­
rek, napełniony tytoniem, 150 paczek po 100 gr- 
tytoniu monopolowego, krajowego. W' tokn 
śledztwa skonfiskowano dalsze 50 paczek tegoż 
samego tytoniu w  trafice Julianny R, w  Załężu- 
W yżej wymienieni przyznali się, że skradli wy­
mieniony tytoń z furmanki, jadącej dnia 18- b. m- 
z Katowic do Wielkich Hajduk. Poszkodowa­
nego dotychczas nie stwierdzono.

2 MYSŁOWIC.
Ku uczcenlu Stefana TerotwJdego. W tu­

ta  jazem gimnazjum odbędzie się w najbliż­
szych dtniach A kadem ia Żałobna ku uczczeniu 
zgasiego wiotkiego ptisanza i ni "zmordowanego 
bojownika o trium f prawdy, uczciwości i szla­
chetności. Akademię poprzedzi specjalny po­
piwek — w ykład dla. młodzieży o zyoiiu i dziele 
Żeromskiego. W calem mieście jedna tylko 
Księgarowa P o lska ubrała kirem jedno z o- 
fclem wyists wowych, umieściła w miiem zbiór 
dzieł pisarza* podobiznę i życiorys. (m)

Wfcczór s "tystyczny. Staraniem Koła Sa­
mo mmotw Uczniowskiej gimnazjum państwo­
wego w Mysłowicach, w pierwszych dniach 
grudmia ma byś W ieczór Autystycz­
ny. na rzecz pomocy dla uojm ieaaiw żiieim ych 
ot m  ów zakładu*

Czy to proGNto?
(Korespondencja).

Piszą nam:
Jaik różne pogłoski chodzą, me ngatfował 

sobie urząd gminny w Radlinie w powiecie 
rybnickim do przeprowadzenia obrachunku 
rocznego lab uzgodnienia ksiąg p. Giirtlera, 
d&w Lżejszego rachm istrza z koksowni tm y , 
obecni10 emerytowaraegok, y r zew odmiioz ącego 
Yolksbuudu i optanta niemieckiego. Ten czło­
wieczek siedzi Sabie w okularach, otoczony 
roizłożomemi księgrimi polskiego urzędu gmin­
nego czując »ię „Gonz im seitnem Pach" z brr> ■ 
wuxa i serdeozneffiL uśmiechem na ustach, 
dtrwiocem sobie z  zeudiŁiwicmiych z tego widoku 
obywute/li wchodzących do gminy, mających 
tam do czynianiB Czy fe'kłyozaiie ni© ma w 
tut. okolicy ludzi Polaków, którzy by tego op­
tan ta zaftopić mogii ? Czy tu  jeszcze za mało 
jest zredukowanych urzędników Polaków? O 
polski uiizędiztie gminny w Radlinie, wystawi­
łeś Ty sobie tem postępowaniem pierwszo­
rzędne- i nieśm iertelne świadectwo ubóstwa. 
Nawe* wdzięczni jesteśmy Tobie żeś naresz­
cie uchylił chociaż drobną cząstkę Twej za­
słony. Nie dziw, że rosną tam  ludaie choćby 
grzyby po deszczu, którzy bez przeszkód agi­
tu ją  pomiędzy Polakami za szkolą mimej&zwści. 
Ndejasnem było nom dotychczas dia czego i 
różne sprawy potetyczme o któreśm y tak wal­
czyli i k ilkakrotnie p r o s to w a li  nie zostały 
załatw ione po m yśli tut. związków polskich 
jak u. p, sprawa „S.“ Ob: wa/tele Obszaru  ̂i 
Kopalni Emy bądźcie szczęśliwi, że n ad a je  się 
W am sposobność odliczenia się od tak „czy­
sto polskiej1' gminy- O zt S tarostw " w Rybni­
ku lub W ojewództwo jest o tem  poinformowa­
ne? Niech treść powyższa oświetli oczy wszy­
stkim  obywatelom Polakom przypominojąci m 
sobie jeszoze tortury i  katt wanda Greozszucu. 
jaik i rodaków naszych waJczą/cych o wolność 
Ś ląska prowadzonych z zauiknięf-emt rękaraa 
nad głowę przez hordy Aulska i Miamnehri* 
gardę, tak i walki pod św. Anną i Olzą, Gzy 
po urośnieniiu trawy nad mogiłami naszyoh 
braci powstańców znikła i droga pamięć o 
n ich? Na- co opłacamy aż dwóch sołtysów? 
Czy nie mógłby P. Adamiczyik zam ieszkały 
w R acibrrzu tn urzędować, któremu się płaci 
za to. że nie pracuje? Zapewne niniejszych 
korzyści byśmy z niego pod względem powyż- 
szem zaprawdy nie mieli. Co na to nas" bez­
robotni? Albo czy w taki sposób się zapobiega 
bezrobociu eiredytowanych obywaiteli ulemie, 
k ich? Wprawfdziie że daleko oddalona je st 
myśl, aby władzę polską poniżać, zohydzać 
lub podkopywać jej autory tet lecz obowiąz- 
kiom nasizym jest zwrócić uw agę na powyż&if 
postępowanie pewnych członków Gminj czyn­
nikom m iarodajnym  celem z-badania sprawy 
powyższej. Albo ezyby ustaw a o służbie cy­
wilnej dia urzędników państwowych nie do­
tyczyła chociaż w części urzędników komu- 
nalnych, którzy 6ię przy uposażeniu ich każ­
dorazowo odwołują na urzędników państwo­
w ych? Głowo gminy p. naczelniku uirzędi 
gminnego i po«tski naczelniku okręgowy^ Ko- 
tielsk i, Ty masz głos i znieś łub ziae-od- 
słowem niezado-w-oi-emi© panujące pomr. 
naani Czekamy, Tyle na d«iś._________ ____Nlezatfcwoiew,



3CIAST0 ANIOŁÓW.
Tak nazywa żartobliwie „New York 

Herald11 miasteczko Ooltewah, w sta­
nie Tennesse, niema w niem bowiem 
już śladu tego strasznego przewrotu, 
dzieła szatańskiego, które wiodło do 
upadku płcie obie. Niema już w niem 
ani jednej laseczki różu, ani jednego 
pudełka pudru, ani żadnego jazz-ban- 
du, ani jednego egzemplarza „maga­
zynów11 z nowelkami lekkomyślnemi i 
romantycznemu

Wszystkiego tego niema już w 
świątobliwem. miasteczku Ooltewah, 
starsi bowiem mieszkańcy jego, utwo­
rzywszy legjon purytański, naszli ko­
lejno wszystkie domy, przeszukali 
wszystkie pokoje panieńskie i powyno- 
sili z nich wszystko, oo uważali za 
niebezpieczne dla moralności publicz­
nej, poczem spalili zdobycz swą na 
rynku miasteczka.

Dzisiaj młode kobiety Ooltewah 
przechadzają się po ulicach swego 
miasteczka smutne, o wargach i poli­
czkach bladych, ale za to o sercach 
czystych.

POETA HANDLARZEM NIEROGA­
CIZNY.

Wojna światowa spowodowała na 
całym świecie zepchniecie na plan 
drugi wszystkicn osobników, należą­
cych do inteligencji. Fakt ten, stw ier­
dzony we wszystkich krajach europej­
skich, a nawet tych, co nie wzięły u- 
działu w wojnie, zaobserwowano tak­
że i we Francji, gdzie mnóstwo pra­
cowników umysłowych zostało zmu­
szonych nrzez obecne stosunki do szu- 
kaniS, jakiegoś ubocznego zajęcia, aby 
móc utrzymać siebie i rodzinę. Prze­
ważnie atoli nie okazują przytem po­
trzebnego uzdolnienia, tak, że bieda 
coraz natrętniej zagląda im w oczy.

Biorąc to na uwagę, zarządziło cza­
sopismo paryskie „Lu Revue mundia­
le11 ankietę między francuskimi ludź­
m i pióra, celem zebrania praktycz­
nych pomysłów, które mogłyby po­
prawić ich sytuacje życiową.

Rzecz prosta, że napłynęło mnó­
stwo odpowiedzi na odnośne pytania. 
Mało jednak między niemi było „prak­
tycznych11, gdyż przeważały ironicz­
ne, wesołe, lub  jowialne.

Znany np. poeta, Bergere, pisze: 
„Zdecydowałem sie zostać handla­
rzem nierogacizny11. Zajęcie to, przy­
nosi mu, podobno wcale pokaźny do­
chód.

Niestety, nie każdy poeta może „po 
'święcić się11 temu zajęciu Naprzód dla 
tego, żę trzeba mieć w tym kierunku 
wybitne zdolności, a następnie, ponie­
waż, chcąc zostać handlarzem  niero­
gacizny, musi się posiadać pewien ka~ 
pitał zakładowy.

Niemiła to '•zecz zapewnie dla czło­
wieka, przyzwyczajonego dociekać 
Peyazu. poświęcać się handlowi nie­
rogacizną, ale w Każd/m razie handel 
t  egu rodzaju jest czemś lepszem, 
aniżeli popełnianie rozmaitych 
„świństw11, do których nędza prowadzi 
bardzo często ludzi pióra.

ZACHĘCANIE CZYTELNIKÓW.
W Anglji powstała niedawno no­

wa organizacja spółdzielcza „Natio­
nal Book Council11 (Narodowa Rada 
Książki), założona przez autorów, wy­
dawców i księgarzy, m ająca na celu 
propagandę książek. Pragnąc obudzić 
w szerokich m asach zainteresowanie 
do czytania organizacja ta posługuje 
się trzem a metodami: szereg najbar­
dziej znanych autorów zamieszcza a r­
tykuły w prowincjonalnych pisem­
kach; księgarnie prowincjonalne or­
ganizują odczyty popularnych pisa­
rzy, wreszcie specjalna komisja opra­
cowuje obszerną bibljografję we wszy­
stkich dziedzinach literatury. Rada 
nie ma zamiaru liczyć się z gustem 
publiczności, lecz będzie popierała 
książki ze wszystkich dziedzin. Każdy 
obywatel angielski może stać się 
członkiem wspierającym tej nowej or­
ganizacji, której pisma rokują  dużą 
przyszłość i za której rozwojem społe­
czeństwo śledzi z ogromnem zaintere­
sowaniem.

Nowe odkrycie archeologów  frarrccs*  
kich w grobow cu Tiitankh(%r »i ena.

Donosiliśmy w jednym z ostatnich 
numerów naszego pism a o dalszych 
odkryciach, dokonanych w grobowcu 
faraona Tutankhamena. Stanowią one 
niewątpliwie ważne ogniwa w łańcu­
chu dotychczasowych badań i ich wy­
ników, k tó re 'jak  wiadomo, skupiły u- 
wacę całego świata naukowego, jak i 
szerokich mas na pracach angielskich 
badaczy. Tern też może należy sobie 
wytłumaczyć fakt, że prawie niespo- 
strzeżona zostały przez ogół inne, no- 
we odkrycia, dokonane w krainie 
sfinksa, które w doniosłości swej, prze 
wyższają, jak śmiemy twierdzić, tu- 
tankhamowskie odkrycia Lorda Car- 
naiwona. Nowe t? wykopaliska dały 
bowiem:

1) rękopis wyśnionych bajek Ma­
hometa; 2) tajemnicę techniczną sztu­
ki egipskiej i dotychczas nieznaną iej 
historję z nazwiskami artystów, 3) 
doKumenty zbliżające nas do pozna­
nia najdawniejszej cywilizacji świata.

Powyższych trzech epokowych od­
kryć w Egipcie dokonali niedawno te­
mu Francuzi, mianowicie przedstawi­
ciele ich instytutu archeologii orien­
tacyjnej. Dokonali bez wrzasku, bez 
reklamy, bez gorszącego darcia się o 
własności skarbców z rządem egip­
skim, jak to miało miejsce ze strony 
ekspedycji Lorda Carnarvona.

A do wspomnianych trzech rewe­
lacyjnych odkryć doliczyć trzeba je­
szcze czwarte: odkopanie na północ­
nym zachodzie od świątyni w Karna- 
ku innej wielkiej świątyni, którą u- 
waża się za nowość i unikat w egip­
skiej architekturze. Zbudowana przez 
Ptolaneuszów, nosi ona między inne- 
mi napisam i też imię cesarza rzym­
skiego, Trajana.

Przechodząc kolejno na podstawie 
źródeł angielskich i francuskich tam ­
te trzy bardziej jeszcze sensacyjne wy­
kopaliska, zaznaczyć należy, że w Ed- 
fu, o osiem mil angielskich n ,̂ połu­
dnie od Teb, odnaleziono arabsko- 
koptyjskie miasto z X wieku po Chry­
stusie, które nosiło nazwę Appolir.opo- 
lis. Przedmioty tam  znalezione nie 
przedstawiałyby zbyt wielkiej w arto­
ści, gdyby nie było wśród nich urny, 
wysokiej mniejwięcej na metr, a peł­
nej aaabśko-Hoptyjskich rękopisów, z 
których wiele było jeszcze zabezpie­
czonych pieczęciami z gliny. Prócz te­
go znaleziono rękopis papierowy, o- 
prawiony w skórę a zawierający księ­
gę bajek proroka Mahometa. Były one 
opisane przez jednego z autorów VIII 
wieku, a dotychczas uważane za zagi­
nione.

Odkrycie, wprowadzające nas w ta ­
jemnicę i historję Sztuki egipskiej, 
odnosi się do miejsca na zachód od 
Teb.

Natrafiono tam  na dobrze zacho­
wane ruiny przedmieścia, zamieszka­
łego przez malarzy i rzeźbiarzy, któ­
rzy ozdobili sławne grobowce w Doli­
nie Królów. W domach z nieoalunej

NIEZWYKLE DŁUGI TESTAMENT.
Testament, obejmujący nie mniej, 

niż 1066 stronnic szczelnie zapisa­
nych, jest bezwąt pienia zdarzeniem 
niezwykłem.

Sztuki tej dokazała niejaka pani 
Cook, wdowa po bogatym fabrykancie 
sukna w Londynie.

Przy urzedowem otwarciu testa­
mentu po tej pani, zmarłej przed k il­
ku dniami, stwierdzono, ie  testam ent 
obejmuje cztery oprawione tomy, o po 
wyższej liczbie stronnic, olbrzymią zaś 
objętość tego dokumentu wyjaśnia o- 
koliczność, że testatorka opisała szcze 
gółowo każdy przedmiot, znajdujący 
się w jej posiadaniu, podając przytem 
skrupulatnie historję każdego drobia­
zgu.

Jak się okazało z dat pozostawio­
nych, pani Cook rozpoczęła to spisy­
wanie swego m ajątku już przed sie­
dmiu laty i większą część spisu spo­
rządziła własnoręcznie. Zakończenie 
tylko podyktowała swemu sekreta^ zo- 
wi.

Gdyby okazała sie potrzeba sporzą­
dzenia urzędowej kopji z tego dziwa-

cegły natrafiono na  przedmioty domo­
wego użytku, zabawki dziecinne itp., 
lecz przedewszystkiem na narzędzia 
rzeźbiarskie i malarskie, dłuta, mode­
le i odlewy rzeźb, palety malarskie, 
szkice, księgi rachunkowe, poufne li­
sty i krótkie notatki, spisywane przez 
skrybów do ich religijnych i literac­
kich rękopisów.

Co więcej, znaleziono cmentarz, 
należący do tego przedmieścia. Groby 
na nim przygotowywano dla artystów 
za ich życia, a skończono roboty z 
chwilą śmierci ich przyszłego lokato­
ra. W skutek tego wiele malowideł i 
rzeźb jest nieukończonych, lecz w po­
łowie naszkicowanych i przygotowa­
nych do wykonania, tak, że technikę 
tego wykonania odczytuje sie z książ­
ki. Napisy w grobowych kaplicach od­
kryw ają nazwiska najwybitniejszych 
rzeźbiarzy i  malarzy Egiptu, jak A- 
pus, Nachtu-Amai, Neier-Renpit i a r­
chitekta Neferkolep, z wyliczaniem, 
które z słynnych dzieł sztuki egipskiej 
są ich własnością twórczą.

Przechodzimy do najstarszego i 
może najważniejszego odkrycia. Jesi 
to dwadzieścia cmentarnych małych 
piramid ściętych od 20 do 50 metrów 
wysokości, sięgających od 11-tej do 
3-cicj aynastji wstecz, oraz 50 grobow­
ców jeszcze starszych. Ważność tych 
cmentarzysk, które pogrzebane były 
pod piaskiem o połósmej mili na za­
chód od Kairu, polega na tem, że czę­
ściowo odnoszą się dó czasów przed­
historycznych, kiedy nie balsamowa­
no jeszcze ciał zmarłych, ale chowano 
je wysuszone, w skulonej pozycji, po­
dobnie jak mumje peruwiańskie. Źró­
dła francuskie i angielskie, na których 
się opieramy, podają, że na owych gro 
bach można studjować rozwój zwy­
czajów i sztuki pogrzebowej w Egip­
cie i że ozdoby i malowidła tam  znale­
zione, odznaczają się wieiKą suntemo- 
ścią barw i rysunków. O czem jednak­
że wspomniane sprawozdania nauko­
we nie mówią, jako o rzeczy samej 
przez sie dla uczonych rozumieją­
cej, — jest to że stosownie do nowych 
teoryj o rozwoju ludzkości zbliżamy 
się do początków cywilizacji ludzkie] 
wogóle. Wedle owych bowiem teoryj, 
ludzkość bez względu na to, gdzie sta­
ła jej kolebka, rozszerzała sie n a j­
pierw wzdłuż wybrzeży morza Śród­
ziemnego. Ogniskiem, mówi ta hynote- 
za, gdzie najpierw powstała cywiliza­
cja i skąd rozpostarła się w inne stro­
ny świata, było miejsce późniejszego 
Egiptu i przesmyki górskie na połu­
dnie od niego położone. Cywilizacja 
więc Hindusów, a  szczególnie Chiń­
czyków uważana dotąd przez wielu za 
najstarożytriejszą, ma być o wiele 
młodsza od egipskiej i praeglpskiej. 
Odkrycia więc, które oznaczają wielki 
krok w tym  kierunku, są naprawdę 
zdolne zaciemnić cośkolwiek złoty 
blask, wiszący nad grobowcem farao­
na Tutankham ena.

cznego dokumetu. to sama praca ste- 
notypistki kosztowałaby kilkadziesiąt 
funtów szterlingów.

Najdłuższe z dotychczas znanych 
testam entów obejmowały: Testament 
lorda Burtona 500 str. i testam ent 
księcia Devonsh.ire 197 stronnic

SPÓŁKA AKCYJNA KUPUJE ZWY­
CIĘZCĘ 22EKBY.

Poraź, pierwszy w dziejach turfu  w 
Anglji zwycięzca Derby stał sie powo­
dem utworzenia spółki akcyjnej.

Honor ten  przypadł w udziale ogie­
rowi „Manna11, będącego własnością 
p. H arry Morrissa.

Dnia 14 października właściciel 
„Manny11 sprzedał tego konia spółce 
akcyjnej, która się w tym celu utwo­
rzyła, za 20.000 funt. szterl., za pośre­
dnictwem jednak żony nabył — jak 
donosi tygodnik „Weekly Dispatch11 — 
sam akcji tej spółki za 8000 funtów 
szterlingów.

Jak przypuszczają, pizyczyna tej 
transakcji były kłopoty finansowe 
właściciela zwycięskiego konia.

M i"  Hmolinl o fttii
prpiitm.

Wiadomem jest powszechnie, że 
Mussolini, jak mało który z mężów 
stanu, lubi odbywać intervievy z 
przedstawicielami prasy zagranicznej, 
aie tylko wtedy, gdy sprawy politycz­
ne są przedmiotem rozmowy, mogą­
cej w taki, lub inny sposób wyjść na 
dobre faszyzmowi. Gdy jednak in ter­
lokutor ośmieli się zadać Mussoli- 
niemu pytanie, odnoszące się do jego 
życia prywatnego, „duce11 staje się lo­
dowato oziębłym i na  podobne zapy­
tanie zwykle nie daje odpowiedzi, nie 
znosi bowiem, aby ktoś niepowołany 
zajmował się jego sprawami osobiste- 
mi. niezwiązanemi bezpośrednio z po­
litykę,.

Ludzie są przecież ciekawi, a dzien­
ni Karze czynią wszystko, co jest w ich 
mocy, aby ciekawość ludzką zaspo­
koić. Udało się im tedy zebrać garsc 
szczegółów, rzucających pewne świa­
tło na życie prywatne obecnego mę­
ża opatrznościowego ItaljL

I tak, między innerni, Mussolini —
0 czem mało kto dotąd wiedział — na­
miętnie uwielbia muzykę, i bardzo 
często szuka w niej uspokojenia po 
namiętnych walkach politycznych, 
które staczać musi codziennie. Pomi­
mo niesłychanego przeciążenia pracą, 
„duce11 znajduje każdego dnia chwilę 
czasu, aby pograć na skrzypcach. Grę 
na tym instrum encie uprawia Musso­
lini od wczesnej młodości i podobno, 
doprowadził w niej do wirtuozowstwa. 
Z największem upodobaniem grywa u- 
twory Beethovena i W agnera oras sta­
rych mistrzów włoskich: Scarlatti,ego
1 Vivaldilego, w których czystej stylo­
wo meiodyjności odbija się najw yra­
źniej — jego zdaniem — dusza łaciń­
ska.

Ubiegłego lata znikał Mussolini 
niejednokrotnie z Rzymu. Spędzał on 
mianowicie pół soboty i nieuzielę w 
starem  zamczysku, położonem w Net- 
tum tuż nad morzem. Na terasie tego 
zamczyska, oblewanej przez fale mor­
skie, grywał całemi godzinami na 
skrzypcach przy akompaniamencie je­
dnej z najtęższych pianistek rzym­
skich, przeważnie sonaty Beethorena.

W młodości swej m usiał przyszły 
dyktator zadawalać się skrzypcami, 
kupionemi za kilka lirów. Teraz zato, 
gdy szczęście stało się jego nieodłącz­
nym towarzyszem, grywa na prawdzi­
wym Stradivariusie.

Jednego atoli przyzwyczajenia w  
życiu nie zmienił od czasu, gdy był 
zwyczajnym wyrobnikiem:: na  śnia­
danie wypija szklankę mleka bez C hle­
ba, lub bułki. I to jest jedyny jego 
posiłek aż do obiadu, który spożywa 
wieczorem!

Nawet tedy pod względem odży­
wiania się należy „duce11 Mussolini do 
ludzi niezwykłych.

MIASTO ŚWIATŁA.
W Londynie można wieczorem czytać 

gazety na ulicy.
Jedną z powojennych zmian steno­

wi niesły chanie jasne oświetlenie Lon 
dynu. Dawniej nazywano Paryż — 
miastem światła. Ale paryskie bulwa­
ry nie mogły się jakiś czas mierzyć a 
nowojorskim Broadway. Obecnie Lon­
dyn zdystansował i Paryż i Nowy 
Jork Zresztą w Nowym Jorku tylko 
jedna ulica jest tak  niezwykle jasno 
oświetlona, gdy w Londynie na wszy­
stkich ulicach można wieczorem spo­
kojnie czytać gazetę. Wyobrazić sobie 
można, jakie olbrzymie ilości prądu 
spalają sie codziennie na rzecz oświe­
tlenia tego potwornego wprost mia­
sta, jego teatrów, lokalów publicz­
nych, mieszkań prywatnych itd.

Picadilly circus np. czyni wrażenie 
najwspanialej oświetlonej sali balo­
wej.

Każdy przybywający tu  cudzozie­
miec, zwłaszcza z mniejszego miasta 
kontynentu, jest wprost oszołomiony 
tem morzem światła na ulicach, tym 
olbrzymim ruchem  ulicznym i wogóle 
calem tętnem życia tej przepotężnej 
metropolji Wielkiej Brytanii,



NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Papiery państwowe.

W a r s z a w a .  23 11. (PAT). 5% po 
życzka konwersyjna 43.50, pożyczka 
dolarowa 65.75—66.00, w złotych 447.10 
do 448 80, pożyczka kolejowa 80.00 do 
85.00.

Akcje.
W a r s z a w a .  23 11. (PAT). Bank 

Dyskontowy 4.80, Bank zachodni 1.25, 
Bank Zw Sp. Zarób. 4.00, Siła św ia­
tło 0.18, Chodorów 5.10—5.20, Częstoci- 
c* 0.85, Gosławice 0.30, Warsz. kop. 
Jtfgla i .10—1.19, Cegielski 0.20, Lilpop 
Bau 0.46—0.47, Modrz®j ów 2.10—2.20, 
Norbliii G.67, Ostrowieckie 3.75, Paro­
wozy 0.24, Rudzki 0.68—0.70, Staracho­
wice 0.95, Zieleniewski 8.75, Borkow­
ski 0.58, Żyrardów 6.15—6.25, Spirytus 
*•75, L rsus 0.5U.

P o z n a ń. 23 11. (PAT). Bank Kwi- 
lo ck i-P o tO 'C k i 2.10, Bank Przemysłow­
c ó w  2.15, Bank Zw. Sp Zar. 4.00, Cen­
tralą  s k o r  0.75, Hartwig Kantorowicz 
J*80, Herzfeld 2.50, Dr. May 21.75, Po- 
^ttańska Spcłka Drzewna 0.25, B-cia 
^tabrowscy zapałki 1.00, Tri I-llI 3.59, 
-Wytwórnia Chemiczna tJ.25.
. .W i ełd e ń. 23 11. (PAT). Zieleniew- 

5** 102, Fanto 145, Gal. Karpaty ^4.00,
, ałicja 805, Siersza 22.00, Kompas 
t-ClOO, Goleszow 355, Lumen 4.800, 
"an k  Hipoteczny 3.S00, Nafta poiska

00, Browary Lwowskie 85.00, Mrą- 
ta ica  34—35.

Dewizy.
G d a ń s k .  23 11. (PAT). *00 zło­

tych 77.16—77.36, 100 mk. T3.820 do 
324.130, czek na Londyn 25.20 siedem 
ósmych, telegr. wypłaty na Nowy Jork 
519.98—5.21.27, na Warszawę 75.75— 
76.09 na Amsterdaip 209.04—2U9.50,

B e r l i n .  23 11. (PAT). Wypłaty 
na Warszawę 61.54—6L 56 na Katowi­
ce 61.49—bl.8L, na Poznań (ń.55—61.9J, 
na Rys? 80,40—80.80, na Rew el 1.112— 
B.118, złoty noty większe 62.43 -63.12, 
drobne 62.48—63.12, m arka estońska
I.095—U  05.

Zboże.
P o z i  a ń . 23 11. (PAT). Żyto 17.75 

do 18.7a, pszenica 27.00—28.00, ję­
czmień braw. wybór. 21.50—22.50, o- 
wies 17.75—18.75, m ąka żytnia 70% 
28.50—29.50, m ąka żytnia 65 % 29.50— 
30.50, m ąka pszenna 65% 43.00—46.00, 
ospa pszenna 13 00—14.00 ospa żytnia
II.50—12.50, groch polny 22.50—23.50, 
groch Victoria 29.00—33.00, ziemnia^ 
ki fabr. 2.40 -2.60. Tendencja stała.

Projekt regulowania obrotów  
dewizami i Jakutami-

Rada giełdy warszawskiej bada projekt re­
gulowania obrotów dewizami i walutami, opia- 
cowany przez niektóre banki miejscowe- W yty­
czne punkty omawianego projektu a a następu­
jące: „Aby zapobiec spekulacji walutami i de­
wizami zagranicznymi, banki i domy bankowe, 
mające prawa banków dewizowych, zobowiązu­
ją się sprzedawać swej klienteli czeki, wpłaty, 
oraz banknoty tylko na ceie gospodarczo uspra­
wiedliwione. Czeki nie powinny być wydawane 
do rąk klientów, lecz wysyłane Bezpośrednio 
pod adresem wskazanym w dokumentach dewi­
zowych. Przy  sprzedaży dewiz winny banki żą­
dać od klientów dowodów niezbędności ich ku­
pna w chwili zamówienia i uwzględniać M ó ­
wienia, których niezbędność w chwili najbliż­
szej będzie udowodniona dokumentami (wykup 
weksli, będących w posiadaniu zagranicy etc-)- 
W ysokość kursu określa się na zasadzie kursu, 
według któiego Bank Polski sprzedaje na gieł­
dzie waluty i dewizy. Do kursu tego może być 
doliczony najwyżej 1%, jako kurtaż i komisowe 
banku. Oprócz tego projekt przewiduje pewne 
rygory  względem tych banków lub domów ban­
kowych, które nie zastosują się do powyższych 
przepisów.

Przepisy zawarte w tym projekcie obowią­
zywać beda li tylko banki i domy bankowe, ko­
rzystające z praw banków dewizowych, i w 
dniach najbliższych wywieszone będą na sali 
giełdowej. Chyba wątpić nie można, iż projek­
todawcy mieli na względzie dobro ogólne t. ;• 
przeciwdziałanie karygodnej spekulacji ze szko­
dą dla Skarbu Państwa, lecz warto się zasta­
nowić, czy ta droga prowadzi do celu.

Kilkoletnie doświadczenie nasze podczas in­
flacji marki polskiej nauczyło nas, iż wszelkie 
represje oraz ograniczenia dewizowe mają 
wprost przeciwny skutek, gdyż spekulacja za­
wodowa, usuwając się z pod wszelkiej kontroli 
przez niepodawanie do publicznej wiadomości 
kursów giełdowych, zb ie ra . wówczas obfity 
plon. Nie mniej wszelkie reglamentacje dewiz 
i walut tak a nas, jak i zagranicą, zrobiły kom­
pletne fiasko, to też wysuwanie wszelkich pro­
jektów na wzór i podobieństwo reglamentacji

należy uważać za niewskazane. Niezrozumialem 
się wydaje, dlaczego projekt taki zrodził się w 
chwili, gdy między kursem urzędowym a poza­
giełdowym różnica ta Jest bardzo mała, bo w a­
ha się zaledwie pomiędzy 5 a 10 groszami na 
jednym dolarze. Nawet w tak krytycznym dla 
państw7a momencie, jak przesilenie rządowe, ró­
żnica ta nie była znaczniejsza. Wszak kilka mie­
sięcy temu różnica była 10 razy większa, a je­
dnak nikt nie proponował stosowania jakichkol­
wiek ograuiczeu dewizowych. Sądzić wiec mo­
żna, iż projekt wspomniany nie jest nakazem 
chwili, a  raczej rezultatem zbytniego przeczule­
nia na punkcie ujmowania spraw tego rodzaju, 
jak kwestja walutowa w dzisiejszych krytycz­
nych czasach. Niepodobieństwem jest zaprzeczyć 
elementarnej zasadzie ekonomicznej, iż cena to­
waru (w danym wypadku waluty) normuje, się 
w zależności od popytu i podaży, to też zupeł­
nie jasnem i zrozumiałem jest zjawisko, że, gdy 
na giełdzie urzędowej rynek nie jest w zupeł­
ności nasycony walutami, a zatem zapotrzebo­
wanie nie jest dostatecznie zaspokojone, 'nabyw­
cy (banki) muszą poszukiwać poza giełdą nie­
zbędnego towaru, który w miarę zwiększenia 
się popytu, staje się droższym, niż na giełdzie. 
Jest to tak naturalne zjawisko, nie wymagające 
zresztą żadnych wyjaśnień, że przeciwdziałanie 
temu drogą jakichkolwiek sztucznych ograniczeń 
urąga zasadom logiki.

Jeżeli nowy rząd zdoła naprawić błędy, do­
tychczas popełniane, przez wzmożenie obrotu 
pieniężnego i wydajności pracy oraz przez w y­
wóz wytworów krajowych, w tedy można żywić 
nadzieję, iż zloty wróci do zwykłego parytetu- 
W przeciwnym razie wszelkie formy reglamen­
tacji i sztucznych ograniczeń mogą wywołać 
wręcz przeciwne, niż oczekiwano, skutki, tak 
niepożądane w okresie dzisiejszej nieufności 
wśród najszerszych mas. W reszcie w końcu 
nadmienić należy, iż Zarząd Związku bankie 
rów w Pobce w kwestii tegc projektu z łoż jł 
na ręce Prezes- Banku Polskiego a. Karpińskie 
go wyczerpujący rremorjał, pan Prezes Karpiń­
ski przyrzekł rozpatrzeć uwagi, zawarte w tym 
memorjale. (sz).

Kr o n ik a  g o spo d a r c z a .
G d a ń s k .  {A W.) Spław cukru na 

dolnej Wiśle rozwija się bardzo po­
myślnie. W ostatnim  tygodniu spła­
wiono 8.700 ton, przyczem pojemność 
poszczególnych berlinek była zupełnie 
.Wyzyskana. Stan wody na Wiśle, wy­
noszący przedtem 0.92, podniósł się n i  
<1.29, tak, że koryto spławne przy To­
runiu  już wynosi 1.30 do 1.40, co jest 
zupełnie zadawalające dla transportu 
berlinkami. W Gdańsku spodziewają 
się dalszego wzmożenia przesyłek cu­
kru polskiego. W tych dniach opuści­
ło port gdański i odeszło w kierunku 
Polski 57 różnych berlinek.
Ruch kolejowy — a kampanja cukrowa. Pod ko­
niec kampanji cukrowej daje się zauważyć na 
kolejach wzmożony ruch w obrębie tych dyrek­
cji, w których znajdują się więKSze plantacje 
buraków. Obecnie ładuje się przeciętnie 2-000 
Wagonów buraków dziennie, z czego przypada 
około lOOu wagonów na dyrekcję poznańską, 500 
wagonów na dyrekcje gdańską, a reszta na inne 
dyrekcje.

Traktaty handlowe i niemiecka polityka hau- 
dlowa. W  naszych czasach trak taty  handlowe, 
rzec można, regulują całokształt zagadnień eko­
nomicznych między państwami i stanowią P°d- 
toże dla wszechstronnego rozwinięcia się wza­
jemnych stosuuKÓw handlowych; zacieśuiają

więzy międzypaństwowe handlowo-gospolareze, 
bardzo- skutecznie dopomagają do coraz ści­

ślejszego porozumienia politycznego.
W skutek wybuchu wojny automatycznie prze­

stały obowiązywać wszelkie umowy handlowe. 
Po wojnie zaś z powodu niepewności i chwiej- 
ności ogólnego położenia politycznego oraz trud­
ności gospodarczo-finansowych nietylko państw  
nowopowstałych, ale- całego świata wogóle, w y­
tworzył się stan beżtraktałowy; handel zaś cały 
odbywał się na niepewnych podstawach prowi­
zoriów handlowych.

Konferencja w Locarno łącznie z ogólnym 
kryzysem zmusza państwo do regulowania w za­
jemnych s-tosur.ków handlowych. Szczególniej­
sze ożywienie wniosły w ten ruch Niemcy.

Pakty lokarneńskie postawify Niemcy na ró­
wni z innymi narodami świata, uwalniając je 
definitywnie od pęt polityczno-handlowyeh, na­
łożonych im przez traktat wersalski.

Powinniśmy sobie jednak dobrze uprzytom­
nić, że do zawierania traktatów handlowych 
przystępują Niemcy wedle dobrze opracowane­
go planu ekonomicznego- Treścią tego planu jest: 
Odzyskać iak najprędzej dawne, przedwojenne — 
dominujące stanowisko potęgi przetuysłowb-eko- 
nomicznej.

Aby dopiąć tego ceiu, Niemcy starają się u- 
silnie opierać nowozabierane traktaty  handlowe 
na nieograniczonej klauzuli najwyższego uprzy-

wiljowania w sprawie ceł wwozowych, wsku­
tek, której tow ary niemieckie mają uzyskać ró­
wność warunków cłowych.

Prócz te go Niemcy, jako kraj wybitnie prze­
mysłowy i produkujący eksport, dążą do znie­
sienia — lub przynajmniej do najdalej posunię­
tego osłabienia protekcjonizmu celnego, dziś tak 
bardzo rozpowszechniającego się. W  tym ceiu 
zawierają traktaty taryfowe, z cłami konwen­
cyjnemu opartemi na wzajemnych ustępstwach, 
z wykluczeniem wszelkich reglamentacyj przy­
wozu i wywozu.

Uchylenie zakazu wywozu ropy z Polski mo­
tywują czechosłowackie kola gospodarcze tak, 
jakby to była ze strony rządu polskiego rekom­
pensata za rzekome straty, poniesione przez 
eksporterów czechosłowackich wskutek ograni­
czeń importowych, wprowadzonych ostatnio 

Jirzez rząd polski.

W sprawie trak ta tu  handlowego 
pclsko-czechoslowar.k^go. Po zakoń­
c z e ń ” ! pertraktacji, prowadzonych w 
Pradze między Polską a Czechosłowa­
cją, w sprawie wykonania i uzupełnie­
nia trak ta tu  handlowego, zawartego 
w  kwietniu br,, udaje się w n a j b l i ż ­
szym czasie io Pragi delegacja z ra­
mienia Rządu Polskiego i kół gospo­
darczych — celem odbycia dalszych 
narad co do praktycznego zastosowa­

nia zawartej umowy. Wyniki obrad 
mają. być dołączone do trak tatu  w for­
mie umowy dodatkowej.

Tianzakcje sowieckie w Łodzi.
W dniu 18 bm, zostały sfinalizowane 
ostatecznie pertraktacje co Jo pierw­
szej części zakupów sowieckich w Ło­
dzi W firmie Ejtigon zakupiono to­
warów na sumę 300 tysięcy dolarów, 
u Sclieiblera n a sumę około 150 tysię­
cy dolarów, w firmie Krusche i Ender 
na sumę około 50 tysięcy doi. Wszyst­
kie tranzakcje poczynione zostały z ter 
minem dostawy do 15 grudnia na 6- 
miesięczne weskle.

Poprawa cen na rynku papierówki.
W dalszym ciągu panuje duże zapo­
trzebowanie na drzewo papierowe ze 
strony Niemiec i Czechosłowacji, któ­
ra  w danycm. wypadku gra rolę pośre­
dnika między Polską a Niemcami po- 
łudniowemi. Ostatnio Niemcy płacili 
do 170 koron czeskich za 1 mp papie­
rówki franco wagon granica czesko- 
niemiec.ka. Cena ta  równa się przy 
dzisiejszym kursie 35 zł. za 1 mp. Eks­
porterzy polscy otrzj m ail duże zamó­
wienie na papierówkę, wobec czego u- 
jawnia się ostatnio silna zwyżka tego 
gatunku drzewa na rynku krajowym. 
W okręgach leśnych Grodna i Białego­
stoku, a nawet Białowieży — żądają 
dzisiaj 20 zł. za mp. papierówki loco 
stacja załadowania, motywując to 
tem, że cena mp. franco granica nie­
miecka dochodzi do 5 dolarów.

Giesche-IIarriman. Nadzieja na szybkie doj­
ście do skutku umowy Giesche-Harriman, która 
miała być sfinansowana przez National City 
Bank of New York, zmniejszyła się ostatnio 
wskutek stanowiska rządu pruskiego, żądającego 
51% udziałów w nowem przedsiębiorstwie. Mo­
żliwe jest — zdaniem Konjunktur-Korrespon- 
denz — zupełne wycofanie się z rokowań gru­
py Harrimana.

Pcisko-sowiec. a konlereucja kolejowa. W
najbliższych dniach ma rozpocząć się w W ar­
szawie polsko-sowiecka konferencja kolejowa w  
sprawie uruchomienia bezpośredniej komunika­
cji kolejowej między Polską a krajami Związku 
Sowietów. Komunikacja ta ohejmie ruch pasa­
żerski, przewóz towarów i transporty tranzy­
towe.

Zaognienie wojny guspodarczei niemiecko- 
hiszpańskiej. Rozporządzeniem dyktatora Primo 
de Rivera został nałożony 80% dodatek celny 
na tow ary niemieckie, przywożone do kolonp 
hiszpańskich. Jednocześnie w Reichstagu szyku­
je się poważna opozycja podczas dyskusji nad 
traktatem handlowym niemiecko-włoskim, wsku­
tek protestu ze strony niektórych gałęzi prze­
mysłu, uważających przyznane Włochom ulgi 
celne za niekorzystne dla Niemiec.

Z kryzysu łódzkiego. W  ciągu ostatnich 3 
miesięcy zlikwidowano w Łodzi 263 firmy I 
przedsiębiorstwa przemysłowo-handlowe, które 
zatrudniały 7837 robotników. Najwięcej zreduko­
wano robotników w firmach włókienniczych, bo 
aż 5889 osób. Unieruchamianie zakładów prze­
mysłowych postępuje w dalszym ciągu w 'szyb­
kim tempie naprzód. Jedna z największych firm 
łódzkich M. Siiberstein, spółka akcyjna i Wi­
dzewska Manufaktura wymówiły w ostatnich 
dniach pracę wszystkim bez wyjątku roootni- 
kom. O ile sytuacja się nie poprawi, firmy te 
staną zupełnie w ciągu najbliższych dwóch ty ­
godni.

Czcloukamt drukarni „Gońca Śląskiego'* 
w Katowicach,

Pod zarządem Karofa Kożflka-

D e w iz y  z dnia 23 listopada 1925 r.
Notowana żfarssaiaa

100 11
Stopa dysk.

w Katowicach .
. W a r s z a w ,^ 2
„ Berlinie 

Londynie.
* N. Jorku , .
.  Paryżu . .
„ Pradze . .
.  Wiedniu . .
„ Zurychu .

10

61,S6 
32,50

103.00
84,00

delgja
100 (T.
**/.
3119
31o3
3092
1902

4,527,

3209
1236

Berlin
100 m k .

20,35
23,80

108,6* 
,2350

Bukareszt
100 l.

1070

313
2,375

Holandia
1 0 0  G d . h o l.

27549
274,il

1 j9,12 
12.04 
4023

285
308,66

Londyn
1 fa n t.  a* t.

N.-York
1 d o ł u

pary i
100 h . Ir.

Prasa
100 koi. ca,

53.2S
3318
3302

20393

4,84

34345
251,32

6,82
6,82
6,78

«4s!s

708,35
6|86

26.87 
26,98 
2685 
16,81 

121.2 ) 
399,50

27.60
20.61

2u.30
2030
2020

16356
296,26

209.95
15331/,

Wiedeń
100000 kor. Wiochy

1 0 0  l i ,
Łtnrch
100 li, ga

96.49 
96,47 
95,98 
5925 
3419 
0014

73>ló

2763 
27,39 
27 25 
16,79 

599, 0 
121,25

28.70
20,92

1321)1
132,02
13138

S107
2544
1928

136,60
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ia ofert.
Gmina m. Krakowa zakupi znaczniej - 

n ą  ilość sukna i innych materjalów tek­
stylnych

na umundurowani;) służby miejskie] 
w r. 1926.

-Reflektanci mogą otrzymać warunki do­
stawy za zgłoszeniem się do Wydziału I. 
gospodarczego — Bkcnomat m. oficyny 
fi. piętro dzrwi N. 38 w godzinach urzę­
dowych.

Termin składania ofert oznacza się 
do 15. grudnia 1925 r. włącznie.

Kraków, dnia 12-go listopada 1925 r.
Komisarz Rządu p. o.

Prezydenta stoł. Król. m. Kruków
O s t r o w s k i  mp.

„DERM ADONT"
najlepsza, antyseptyczna i higieniczna « 
pasta do zębów. ■ Wszędzie do nabycia. gj

TRANOWA EM ULSJA S C O TTA

co tta
- n l s j c t

t f v a n o w o

jest to pierwsza i wszechświatowa
marka wszystkich preparatów tranu. 
Od 52 lat stosowaną bywa przez le­
karzy wszystkich kulturalnych krajów 
z najlepszym wynikiem, jako środek

O D Ż Y W C Z Y  I W Z M A C N I A J Ą C Y
w  sk refn laeh , krzywicy, chorobie rn giel-  
sk le j i przy npeślcdconem  odżyw ianiu.

SCOTTA EMULSJA posiada przyjemny smal i może być również skutecznie 
stonowaną nawet wśród upalnego lata.

Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA wylącznjch fabrykatów

SCOTT i BOWNE.
Reprezentacja Składnica Apteczna , , Z O R I A Jl, Sp. z ogr. odpowiedzialnością.

KRAICOW / ULICA SABAST3ANA NR. 11.
Telefon nr. 4415. Telefon nr. 4415.

TMCSDCROi*
ul. Stawowa 19. Tel. 553.

Drr. Pren

O d  1 .  l i s t o p a d a :

MIRSKI, najlepszy komik Polski 

i senzaeyjny program listopadowy.

Z Z  U wie orkiestry! _
O ryg Trocadero Jazz-Wied. Bar-Dao,

Taniec i zabawa do 3 rano.
Bez przymusu picia wina. Ceny zniżone.

W niedziele i święta _ » ! ,  a  I
od godz. 5 popolud. . f  J d l K d  

z atrakcja kabaretowa. 2411

Slosko Centrala dti.idlojia, Katowice
rei. 1300-1761 ul. 3 Maja 19 TeL 1306-1761 

Hurtownia koloujalnc Spożywcza 
—  Własna Palarnia Kawy —  1217 

Oddział: Rybnik, ul. Raciborska 10-12. Telefon 7.

Pozbycie sie crtre tyzm c l reum atyzm u 
bez uszelkiego i l e b e z p le c z e i l t a ?

eumatyzm jest to okropna n»der rozpowszechniona choroba, nie szczę- 
j z i  ani bielaków, ani bogaczy, _fiar swych «,_uka zarówno w chatach 
jbogich, iako też w pa icach. Nader wielog.ronne są postacie, w któ­
rych cierpienie to się objawia i bardzo często cnoroby znane zazwyczaj 
pad rozmaiterai nazwami, są niczetn innem, jak rrumatyzinem. Są to 
i-,lbu bóle stawowe, lub w ścięgnach, innym znów razen są to obrzmie­
nia od oddzielnych części, lub zniekształcenie rąk i nóg. Kurcze kłućie; 
bóle przeszywający w rozmaitych częściach ciała, jak również osłabienie 
wzroku bywrją często następstwem reumatycznych i artretycznych cier- 
p'eń. Jak wielostronnym bywa obraz choroby, tak samo jest rozmaitym 
dobór wszelkich możliw y :h i niemożliwych leków, mikstur, maści i t  p. 
środków zalecanych cierpiącej ludzkości. Większość tych środków nie 
j*st w stanie wyleczyć, w  najlepszym razie przynoszą tylko chwilową 
ulgę. T<v co my polecamy, stanowi leczenie za pomocą picia wód mi 
neralnych, co już Nasza kiracja jest doskonała i działa
wielu cierpiących U iB lĄ y iU t szybko. Dla zdobycia dalszych

każdemu! k i o  s r r f s  zupełnie d a r m o  p r a ł a t
nasz nader ime, jsujące i pouczające pismo zdrojowe. A więc komu 
dokuczają bóle, kto pr-gni wyleczyć się szybko, radykalnie uezpiecznie 

ze swoich cierpieć, ten niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod adresem 41 io
Angnst fUSrzke, Berlln-lilmersdorf, Brucbsalerstr. 5. Oddział 341.

Biuro budowę
P. Franciszka Majowskiegu 

Król.-Hu*ai ffulnolci 39/111 TeleiojUM i 1180.

ęęenąfo* pisma w czysto polskim 
fósyfeu dla wszystkich Władz Poi- v 
sMdi; Skargi* sprawy procesowe, 
Htfc1an*d« woskowe i podatkowe 
Hfk udziela lekcje języka polskiego

!

i  p r z e t t u m a r z a  a K ta .

Poszukują

mieszkania 4-5 pokli
lub skłaa z 2 -8  podoja­
mi w  Katowicach wprost 
od gospodarza. Przydział 
mieszkania posiad_m.

Oferty pod 291 do EKsp. 
„Guóca SI. 3951.

I A '  '£  £ 1

DRUKI
wykonuje

Drukarnia
.Eoltca birrtibyo'

Katowicach.

Firmy godne polecenia:
J l o m i o r n i e

K r o l o r n l o  Mr]c
Katowice, ul. Marjacka. 

Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Śląsku.

^ p r z e ^ a i e .

Cty z n a s z ?
jnź proszek do prania

T ł l e i r a  ł 5 * | »  
filask 30%, f

przekonaj slą o dobroci i wydaj­
ności prosrkr Mewa I Blask, a już 
Innsso wlęce] nic kup.szl

Mewa, proszek do prania 
46%.
Blask, najlepszy proszek 
do p r a n i a  3 0 %

\

S M  firytiny, Mi Huta
ulica 3-go Maja 19. Telefon 1148. 

'ądae wszęazie!

i l f i i n S r i ę t f l !
OBRAZY NA RATY

Sprzedajemy obrazy od 20 zł. do 40 zł. na spłaty 
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kon­
kurencyjnych cenach. Prosimy o odwiedzenie,
Biuro Komisowa, Katowlee, Jagiellońska 20.

esiauroGie- Piehsrme. fahryki 
m e ,  Don i Interes-

wszelkiego rodzaju pjieca 87ol 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 

ziemskich

SI. Zuppn i M. Hałdy, liróiewsko Kolo
ui. Gimnazjalna 32. W tych samych ubi­
kacjach znajduje się biuro obrony prawnej

o d s t & M F
d o  d o ó s o ó y f u  i  p o i v o d x e n i a

dla polskiego wytwórcy 
i kupca jest i pozostanu

słkiitee&na r c f t l a m g .

fe s e -a m . 
U m i a z d f o o n y

zbliża się, więc ogłaszaj­
cie Wasze iowary i cen­
niki do nich w naszym

9 # c n
piśmie poWainem i bar­
dzo rozpowłzechnlonem 
w calem województwie.

^ p i x e d a ś  z

1 .4 :  j .  * i  

.3
MASZYNY do szvcl, znane ..Kasprzyckiego** s  
aparatem do haftu- Splata w 12 ratach- Pole­
camy tanio The Kasprzycki Company, W i-tz s .  
wa. Marszałkowska 153, Chłodna 28. Telefony: 
104-51 1 113-51. Prowincja może zamawiać li­
stownie. (di»57)
OKAZYJNA WYSPRZEDAŻ mebli „Demobflja** 
podzamcze 2. Man /  na skt idzie dotychczas 
piękne meble palisandrowe, mahoniowe, dębowe 
1 t. p. własnego wyrobu. Waruukl dogodne.

(3976),

S o s s u f i U K i  jp r a c y

FZADCA gospodarczy, lat 42, żonaty, posiada­
jący ftechroczną szkolę rolniczą w  Niemczech 
z 16-letnią praktyka w  wzorowych majatkach 
niemieckich, l lata w Polsce, znaiący uprawo 
ciężkiej i lekkiej ziemi, obznalomiony we wszel­
kich gałęziach gospodai wa. podupadłe mająt­
ki doprowadza do -wysokiej kultury; poszukuje 
posady ,ako samodzielny lub pod dyspozycjo 
w ‘ iściciela od 1- stycznia 1926 r- Posiada wzo­
rowe świadectwa i referencje. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje: Ignacy 'Owsiany w Bagie-
nicy. poczta Dąbrowa, obok Tarnowa (3954)
„REEMIGRANT 7 NIEMIEC*4, destylator z  13 
lemia praktyką (w tem 2 lata branży sp ciyw - 
czej i 2 lata biuiawej). obeznany doskonale l  
fabrykacja wódek i likierów, siła bystra, aku- 
ratna i samodzielna, kawaler, szuka posady de- 
stylatora ew. ekspedienta, lagerzysty luh kasje­
ra — książkowego w  majątku ziemskim. Miej­
scowość obojętna. Łaskawe zg.oszenia.W i Czaj­
kowski. Krzywekolano pow. Strzelno (Poz.) (dla 
Reemigranta). (4004)

i f ł ó i n e

JEDYNA specjalna wytwórnia obuwia ortope­
dycznego. na nogi chore i tkliwe, normalnego, 
wszelkiego rodzaju. Zreformowany warsztat re- 
paracyiny. — Ceny przystępne. Na zamówienie 
z prowincji wystarczy nadesłać stare buciki. 
Wykona się punktualnie- Reperacje wykonuje 
slą w 3 godzinach* Dla p. urzędników, rkade- 
mików i uczniów rabat Krupnicza 24, sklep. 
________________________________________ (4006)
ZAKŁAD Ortopedii i Bandaży L- Knapiński. 
Kraków, Mikołajska 7 poleca paski przepuklino- 
081E) “ł! azaaujAZJioisoJd ‘auzsnzrą isjSBdo ‘s/tk

UNIEWAŻNIAM skradzione mf dokumenty woj­
skowe, wydane orzez 53 p. p- Stryj, w  pociągu 
zdążającym z Tarnowa do Krakowa dnia 5- 1J. 
1925 r. Papek Franciszek. (400o»


